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Kirazów 15 czerwca. 
VII. 

Do powodów i względów przemawisjących zdaniem 
zwolenników przymierza rosyjskiego, z4 wspólnem 
działaniem Austryi z Rosyą w sprawie wschodniej, 
a tem samem za iokupacyą, a naetępnie aneksyą 
(Ai tureckich, dołączyć należy jeszcze jeden, 

ry w całej tej sprawie niepcdrzędaą odgrywał i 
może odgrywa jeszcze rolę. 

Pomimo przykładnej i niersz podziwienia godnej 
gumienncści w spełobin'w przyjętych zobowiązań kon- 
stytucyjnych, niepodobna, aby wybryki, nadużycia, 
śmieszności, zła wiara, lub niedołęstwo, którego świe 
ży dowód przedstawia sprawa ugody, liberalizmu i 
skomplikowanego systemu dnalistyczno parlamentar- 
nego, nie działały; często, że tak powiemy, na ner- 
wy i nie urażały instynktów a nawet i wyobrażeń 
tych, którzy wychowani byli w najlepszych trady- 
cyach powsgi władzy, którzy msją sobie przekazaną 
naukę rządzenia od wieków. Liberalizm austryacki 
est może mniej gwałtownym niż gdzieindziej, ale 
jest często dokucziiwym, a nie mając Żadnych tra- 
dycyj rządzenia, nie posiada zgóła tego zmysłu i go- 
tów z czasem zaprzepaścić i zagubić zasadę władzy. 
Nie może on zatem ani zaspokoić ani zadowolnić 
tych, którzy nauczeni są widzieć w sile i powadze 
rządu rękojmię wielkości państwa, w wierności i 
szanowaniu pewnych zasad, jego bezpieczeństwo i 
chlubę. Pomimo tylu zmian, gwałtownych wstrząśnień 
i nierównie dalej sięgających powolnych przeistocz:ń 
uczucie a szczególniej zasada dynsstyczna jest jo- 
szcze dość silną w Austryi i jest może jedynem u- 
czuciem i jedyną zasadą nie sporiewieraną i nie 
zszarzaną, jedyną stojącą ponad kontroworsyą stron- 
nictw, zapasami i odśrodkowemi dążnościami niektó- 
rych narodowości. Dynastya nie przestała być jeszcze 
syntezą Austryi. Wobec zatem ujemnych skutków 
dzisiejszego systemu, wobec słabnącego w nim pier 
wiestku władzy, nieraz przyjść może myśl i chęć od- 
wołania się od niego do dod:tniej i żywotnej zasady 
dynastycznej i oparcia na niej rządów może mniej 
parłamentarnych, ale silniejszych, poważniejszych, 
zgodniejszych z tradycyą, a głębiej zapuszczających 
korzenie w gruncie austryackim, niż dnalistyczne nio- 
co sztuczne kombinacye hr. Bensta. Wrodzony żoł- 
'nierzom zmysł ładu i porządku, czyni ze sfer woj- 
skowych naturalnych rzeczników tych myśli; tem 
więcej, że zapełnione są one obecnie w znacznej części 
żywiołami pochodzenia słowiańskiego, a wzmocnienie 
władzy monerszej wobec dualistycznego liberalizmu, 
połączonem jest z nadzieją lepszej dla Słowian w 
Austryi przyszłości. Liberalizm sustryacki opierający 
się o dualizm i dualizm opierający się 0 ten libe- 
ralizm, jest kombinacyą stworzoną w jednej chwili i 
na jednę chwilę, a która zestarzała się szybko. Mło- 
de jej óblicze pokrywa szron a liczne zmarszczki 
zorały przedwcześnie jej czoło. Dualizm żyje nieco 
jak człowiek przeżyty. Zmoszą go jeszcze wszyscy, 
aczkolwiek nikt go nie lubi, a i on nie zdolnym już 
jest nikomu żywszego okazać uczucia. Dualizm po- 
dobnym się stał nieco do Turcyi, która stała dla te- 
go że nie wiedziano, co na jej miejscu postawić. 
Jak wewnętrzna niemcc Turcyi dopomogła do na- 
gromadzenia zewnętrznych środków destrukcyjnych, 
tak samo rozkład wewnętrzny dualizmu ułatwia za- 
machy przeciw niemu. To pewna, że dualistyczny li- 
beralizm ma wielu i to zaciętych przeciwników; po- 
częli się oni w ostatnich czasach skupiać i szerego- 
wać około pewnych wewnętrznych i zewnętrznych 
zamiarów i widoków. 

Pozostałe wspomnienia i wyobrażenia o Rosyi z 
czasów mikołajowskich, ż czasów przed niówdzię- 
cznością austryacką, oparte na niezupełnie dokładnej 
znajomości dzisiejszego stanu sąsiedniego państwa i 
na istotnej a olśniewającej jeszcze władzy i majesta- 
cie cara, wyrobiły mniemanie w pewnych austrya- 
ckich sferach, szczególniej w wojskowych, że opiera- 
jąc się na zewnątrz o to przymierze, możnaby ła- 
twiej dojść wewnątrz do ładu i wzmocnienia władzy, 
a wyzwolić się ze sztucznych politycznych kombina- 
cyj. Wedle tego rozamowania, wspólne z Rosyą dzia- 
łanie na Wschodzie, zmierzające do przyłączenia no- 
wych słowiańskich prowineyj, podwójnie dopomaga 
do dopięcia tego wewnętrznego celu. Sam fakt przy- 
mierza z peństwem niekonstytucyjnem mającem silny 
osobisty rząd, stać się ma cudownym balsamem na 


Część literacko-artystyczna. 


Jak z Unitami obchodzą się w Rosyi? 


Korespondencya dyplomatyczna 
przedłożona w Izbie niższej angielskiej z polecenia Królowej 
a w odpowiedzi na adres z 5 marca 1877 r. 


Załącznik do Nr. XXI: 
(Dokończenie), 


Wielu było Unitów w Polece— wszyscy Polscy— 
a w guberniach Mohylewskiej, Wstebskiej, Wileńskiej 
i Podolskiej było ich pełno. W roku 1872 wielka 
ich liczba została zósłaną do gubernii Chersońskiej, 
gdzie założyli wsie Snigirówke, Jawkinia, Białozerka, 
a około 1826 r., gdy ostatni ksiądz proboszcz tych 
„ wei Stratonowicz zaparł się swej wiary i; przeszedł 

na prawosławie, cała jego parafia poszła za jego 
przykładem. Żona jego jednak, która go przeżyła 
riechciała zmienić wiary i umarła w kilkanaście lat 
później stałą rzymsko-katoliczką, 

Od roku 1833, rząd: rosyjski używał wszystkich 
możliwych środków, aby zmusić pozostałych Unitów 
do przyjęcia prawosławia, i tak przemocą jak prze- 
śladowaniami, udało mu się to uskutecznić prawie, 
głównie w guberniach wyż wzmiankowanych. 

W- <uberniach Siedleckiej i Lubelskiej, zostsło je- 
dnax około 80,000 Unitów, ci jednak byli prześla- 
dowani stale, aż do teraźniejszych czasów. Mieli swe- 


ezwraczją się, lesz bywają 


łów słowiańskich w monarchii, ma posłużyć do za- 
dania ostatniego ciosu chwiejącemu się a podtrzymy 


nego działania. Między robotnikami, przygotowują- 
-| cemi 
wanemu jedynie przez wpływ: madiarski dualizmowi. | niezwykłych 
A tak polityka ta ma nazewnątrz zapewnić łatwe|go umysłu, 


ten grunt, niezwykłą odznaczał się czynnością, 
podobno zdolności, młody oficer, bystre- 
a który niestety — wyjątkowo dzisiaj 


zdobycze; wewnątrz zbawienną zmianę systemu. Wy: | między szlachtą austryacką — zdaje się być ożywio- 
gada to za pięknie, aby rzeczywiście kombinacye te | nym chęcią odznaczenia się. Od tragicznej katastrofy 


mogły wzbudzić do siebie zaufanie. 

Między rzecznikami tej polityki, opinia publiczna 
wymienia dostojnego członka rodziny cesarskiej, do- 
tojnego urodzeniem i osobistą wartością a uśmetnio- 
mp pedwójnie. sławą emýciont7 pa polach bitew i 

wą wiernego syna Anstryi, pełnego poświęcenia 
słogił dymastyt. 3y y', pełnego poswigce 

Arcyksiąże Albrecht uchodzi za gorącego zwolen- 
nika oj wóz z Rosyą i pozyskania, wspólnem z 
nią na Wschodzie działaniem, pleców dla Dalmacyi 
dla władzy monarszej wewnątrz jeżeli nie żelaznej 
to silnej ręki. Ze spokojem sumienia Świadomego 
czystości swoich zamiarów, zwycięzca z pod Custozzy 
głośny daje wyraz swoim zapatrywaniom i przeko- 
naniom. Arcyksiąże Albrecht ma tę cnotę i zasługę, 
że go żywo zajmuje sprawa publiczna, może więcej 
w skutku tradycyi i wrodzonego uczucia obowiązku, 
niż z usposobienia, skłonności i temperamentu, który 
m idzie w parze z wyższemi politycznemi zdol- 
nościami. Tego co on kroju ludzie czują 0a 
mniej rozumują, ich uczucia sięgają dalej niż ich 
wzrok. Głorąca miłość jeżeli nie zawsze jest ślepą, 
często jest krótkowidzącą. Wśród warunków zewnę- 
trznych, w jakich się znalazła Austrya, wybitny 
przedstawiciel przymierza z jednym z dwóch potę- 
żnych sąsiadów, mógł mieć zadanie oddania niema- 
tych przysług, i rzeczywiście arcyksiąże Albrecht był 
zawsze jawnym łącznikiem między Petersburgiem i 
Wiedniem. Znane są częste wycieczki arcyksięcia 
czy to do Petersburga na wojskowe ćwiczenia, czy 
to do Warszawy dla powitania w stolicy Królestwa 
Polskiero cesarza Aleksandra. Odwiedziny te mo- 
gły tylko korzystnie wpływać na stosunki mię- 
dzy dworami petersburgskim i wiedeńskim a mo- 
gły wytworzyć między niemi bezpośrednią ; zamianę 
myśli w najważniejszych sprawach europejskich, które 
w podebnych majserdeczniejszych nawet osobistych 
stosunkach, ważną zawsze odgrywają rolę, tak iż po 
stopniu tej serdeczności sądzić należy często o zbli- 
żeniu s'ę jeżeli nie interesów, to wspólnych wido- 
ków. Nie odpłacano się wcale w Petersburgu nie- 
wdzięcznością naczelnemu wodzowi armii austrya- 
ckiej. Stanowisko syna bohatera z pod Aspern, na 
dworze petersburgekim , jest wyjątkowem, a może 
nawet jedynem, a z tą właściwą dworskim sferom 
n:d Newa poufałą — zbyt może czasem poufałą — 
nuprzejmością dla wybrańców; nie nazywają tam ina- 
czej wypróbowanego dostojnego przyjaciela jak „Nasz 
Arcyksiąże* „Nótre Archiduc*. Tysiące jest dro- 
bnych, delikatnych odcieni w tem wzajemnem ser- 
decznym i czułym stosunku, a do nich zaliczyć mo- 
żna i ten, że Arcyksiąże obdarzony właściwą jego 
rodowi łatwością przemawiania obcemi językami, 
skoro przejedzie granicę rozległego psństwa białego 
Cara, przemawia po rosyjsku, już tam nawet gdzie go 
jeszcze zrozumieć nie mogą. Prócz tej głównej spój- 
ni między Pałacem zimowym a Burgiem, między 
Carskiem Siołem a SchSnbrunem, są jeszcze inne 
cieńsze ale może i elastyczniejsze nitki łączące te 
odległe punkta. Dostojny wódz armii austryackiej, 
ma dar jednania sobie serc i ma około siebie liczny 
zastęp towarzyszów broni, dzielących jego przekona- 
nia, gotowych zawsze je wspierać. 

Nigdzie może tak jak w. Petersburgu nie umieją 
wyzyskiwać ra rzecz ogólnych interesów, osobistej 
przychylności i indywidualnych sympatyj, umieją tam 
przypodobać się i olśnić, przywiązać i przekonac. 
To też wskazówki i zdania o położenia wewnętrznem 
Rosyi, o stanie armii, często dochodziły do Wiednia 


przedstawione w nader korzystnem świetle i zwię- |wy 


kszone przez pryzmat wyobraźni, zręcznie rozgrzanej. 
Siła przyciąga, nawet legendy o niej podobają się. Po 
dobno w owych sprawozdaniach o Rosyi, wkradały 
się z umysłu, czy w dobrej wierze, przesady zakra- 
wające na legendy, tak że w kilku wypadkach, jak 
podczas zbyt długo pod Kiszeniewem trwajątej mo- 
bilizacyi, rzeczywistość nie odpowiadaia im, wprost 


ks. Aremberga, wojskowym attachć przy poselstwie 
austryacko-węgierskiem w Petersburgu, jest bar. Ber- 
tolsheim. Posada ta z natury swej amfibiczna, do- 
zwala zwrócić na siebie uwagę szczególniej w chwi- 
lach przedwstępnych do znaczniejszej wojskowej akcyi. 
Bar. Bortolsheim, który towarzyszy obecnie cesarzo- 
wi Aleksandrowi w jego dœ naddunajskiej armii po- 
dróży, umiał się stać, jednym z głównych pośredni- 
ków dobrych stosunków i coraz serdeczniejszej za- 
miany myśli między Petersburgiem i Wiedniem. 
Sfery petersburgskie okazywały wielką uprzejmość 
młodemu oficerowi, cenionemu przez zaprzyjaźnione- 
go z dworem rosyjskim Arcyksięcia a umiejącemu 
należycie ocenić wszystkie dodatnie strony i gościn= 
ność rosyjską. Rosyanie którzy niemają równych so- 
bie w sztuce dokuczania, gdy mścić się chcą, mi- 
strzami są w sztuce przypodobania się, gdy kogo 
zjednać i pozyskać pragną, lub potrzebują; jak ni 
w tym stopniu, umieją oni rozwinąć czary wykwin- 
tnej uprzejmości i delikatnego podchlebstwa a z bie 
głością umieją zamienić wyobrażenia i sposób zapa- 
trywania się na nich i na ich sprawy, zręcznie pozy- 
skanych. Do szczegółów ich gościnności należy o 
darzenie gościa czarodziejskiemi okularami przez któ- 
re wyłącznie patrzy się om na Rosyę. Częste między 
Petersburgiem, Liwadią a Wiedniem podróże wojsko- 
wego pełnomocnika austryacko - węgierskiego, przy- 
czyniały się podobno do wzmocnienia nad Dunajem 
prądu, któremu nieraz hr.jAndrassy poddawał się aby 
go on nie wywrócił, lecz z którym ostatecznie dwo- 
ma wiosłami walczył. ; 

W poufaych a bezpośrednich znoszeniach się poza 
kołem wszelkich parlamentarnych odpowiedzialności, 
omawiano niezawodnie korzyści przymierza austrya 
cka-rosyjskiego, a bar. Bartolsheim z serdeczności 
własnych z petersburskiemi sferami stosunków, mógł 
wnosić i ręczyć © coraz wyraźniejszym do Austryi 
zwrocie i to zapewne z większema niż jenerał Lan- 
genau przekonaniem. Olśniony niezaprzeczoną jeszcze 
powagą caratu, mógł on w zajmojących opisach .0 
tym wyjątkowym państwie, zwracać uwagę na znacze 
nie w Rosyi najwyższej władzy i górujące nad wszy 
stkiem jej stanowisko, tak różne od tego, które wła- 
dza zajmuje w krajach konstytucyjnych i zaparla- 
mentowanych. Opisy te mogły trafić w niejednę słabą 
stronę stosunków austryackich i porównaniem samem 
wywołać przykre 8 tęskrie za innym porządkiem rze- 
czy pragnienie.  Wyobraźaia pod wpływem tych o- 
pisów i porównań mogła widzieć w zbliżeniu się do 
Rosyi, do państwa wolnego od więzów wolności, w Ści- 
słem z niem przymierzu i wspólnem działaniu, 8po- 
gobność i możność oddziałania wewnątrz przeciw często 
rzeczywiście nieznośnemu, zawsze drażniącemu nerwy 
systemowi. I znowu dziwić się nie można, jeżeli ta, 
choćby złudna, nadzieja uśmiechać się mogła. W Pe- 
tersburgu mają oddawna zwyczej zwracania baczniej- 
szej uwagi na słabe, jak na silne strony obcych a 
szczególniej sąsiednich dworów, znane tam są prze- 
ważające na nich usposobienia, Żądze, uczucia, Żale 
i tęsknoty, pragnienia i nadzieje, a umiejętne wy- 
zyskiwanie tych słabych stron jest znaną z dziejów 
siłą Rosyi. To też podczas, gdy komitety panslawi- 
styczne coraz większą rozwijały czynnność, przyczy- 
niającą się tak wielce do zwolnienia wszelkich w Au- 
stryi stosunków i podkopania powagi władzy, jedno- 
cześnie — szczególniej w ostatnich czasach — oka- 
zywano w Petersburgu niezwykłą dbałość i troskę o 
wzmocnienie tej władzy w Austryi, o majestat koro- 
ny, litowano się nad jego poniżeniem, oburzano na 
magania i nadużycia parlamentarnego liberalizmu, 
ubolewano nad krępowaniem nietylko woli, ale na- 
wet skłonności i uczuć monarchy. Nie omieszkano 
nigdy okazywać jątrzącego ranę, współczucia; Życząc 
a nawet radrąc, aby rzeczy Się zmieniły, dając do 
zrozumienia, że przy dobrem z Rosyą porozumieniu 
łatwiej zmienić się mogą, a nawet wskazując, jako 
warunek rzeczywistego porozumienia, tę zmianę. Sę- 


przeciwny wywołały zamierzonemu celowi skutek, bo | dziwy kanclerz rosyjski zapuszczał się nieraz z mło. 


ostudziły nieco pociąg i skłonność wywołane zwię- 
kszonem wyobrażeniem o sile. 


dym wojskowym pełnomocnikiem austryackim, w te 
mniej lub więcej akademickie rozprawy o kon- 


EŃ h Wogóle przecież te pochlebne o Rosyi zdania | stytucyjnych i niekonstytucyjnych rządach i 0 wo- 
ranę liberalizmu; zwiększenie i wzmocnienie i |P0NSPEAY ię do przygotowania gruntu dla wspól- |wnętrznych Austryi stosunkach, a jedną rozmowę 


go biskupa (ostatniego) Kuźmińskiego, tego wywie- 
ziono do Wiatki, gdzie umarł w roku 1861. Wy- 
wiozłszy biskupa do Wiatki, a około 20,000 Unitów 
do Saratowa i innych prowincyj, rząd nasłał ro- 
syjskich popów w celu nawracania pozostałych, Uni- 
ci wypędzili ich jednak. Popi powrócili znowu i to 
pod opieką wojska, ale wszystkie ich usiłowania były 
daremnemi. 

Pozostaje jeszcze około 60,000 Unitów, wszyscy 
właściciele drobnych posiadłości w ziemi, a że nie- 
chcą zmienić religii, rząd prześladuje ich, więzieniem, 
karami cielesnemi, kwsterunkiem kozaków, którym 
wszystko jest pozwolone. 

Wielką z nich liczbę osadzono po fortecach, zimy 
ostatniej 300 najstalszych trzymanych poprzednio w 
więzieniach wywieziono do gubernii Chersońskiej, 
300 do gubernii Ekateronosławskiej, ci wszyscy po- 
siadacze małych obszarów, zmuszeni byli je opuścić, 
porwano ich nielitościwie od żon i dzieci, a ci mu- 
szą dzielić swe domy, z kozakami u nich rozlokowa- 
nemi. i 

Tych 600 wygnańców rozdzielono w guberniach 
Chersońskiej i Ekaterynosławskiej po jednemu na 
każdą wieś. Starszyzna wsi jest odpowiedzialną za 
każdego Unitę, którym zabroniono komunikować się 
z rodziną i przyjaciołmi, gdyż wzbroniono im odbie- 
rać listy lub pieniądze. Wszyscy są pod dozorem 
polieyi, a rząd chciał, by pracowali przy kamienio- 
łomach, czego gdy ci odmówili twierdząc, że mają wła- 
sne grunta i gospodarstwa mogą się utrzymać, a na 
ciemiężców swoich pracować niechcą i żądają, by im 
wolno było powrócić do domów swoich, rząd nieka- 
zał im łacać przeznaczonych ośm kopijek dzien- 
nie (dwa i pół pensy.) 


Na wielkanoc roku przeszłego, jeden z tych nie- 
szczęśliwych wygnańców uciekł z miejsca swej nie- 
woli wsi Tiaginka i dostał się do Chersonu, by módz 
wysłuchać Mszy świętej w kościele rzymsko-katoli- 
ckim, u drzwi kościoła został poznany przez policyę 
i natychmiast drzew A 

Policmajster udał się do księdza katolickiego i żą 
dał, żeby nie wpuszczano tych ludzi do kościoła i nie 
pozwalano przystępywać do Komunii świętej. Gdy 
ksiądz odpowiedział, że drzwi kościoła dla wszystkich 
otwarte, i nikomu nie może zabraniać wstępu. Polic- 
majster powielział, że jego rozporządzenia muszą być 
wykonane. Na żądanie jednak księdza, by mu dał 
rozkaz na piśmie, takowego wydać niechciał. 

W innej wsi włościanin ze swą Żoną mówili o u- 
nicio u nich umieszczonym, że jest poczciwy Czło- 
wiek, Na święta Wielkanocne prosili go do święco- 
nego swego. Czego ten jednak nie przyjął, mówiąc, gdy 
nie mogę mieć święconego, poświęcanego przez księ- 
dza mej wiary, wolę nie jeść żadnego i. pośniadał, 
jak zwykle, chlebem razowym i wodą. Te wszystkie 
prześladowania nie osłabiają wiary w unitach; prze- 
ciwnie, uważają się za męczenników i raczej gotowi 
zginąć. niż zmienić religię. 


Martwią się tylko tem, że Żony ich i dzieci, prze- į p 


śladowane przez księży i niszczone przez wojsko, z0- 
staną zmuszonemi do przejścia na prawosławie. 
Cherson (podp.) R. C. Webster. 
Nr XXII. 
Konsul jeneralny Stanley do hr. Derby. 
(Otrzymano 24 listopada). 
Odessa 17 listopada 1876. 
Milordzie ! 
Mam honor załączyć tłomaczenie depeszy ministra 


16 Czerwca — Bobota 


zie wiem, drm a płetwy ra 10, 
Bołącze + cyrkularze, 
pien p razyla opie p Adam Guma do ia O $ 
EM ke pg erer kaske, Monachium 


taką zamknął uwagą zjadliwym, właściwym mu m meg w Czasie, czytelnicy przekonają się, 


cechowaną dowcipem: „On m'a prété un mot, que je 
wai jamais dit: U Autriche west pas un état, ce 
west qwun gouvernement. Mais franchement ou- 
jourd'hui, elle west plus même un gouvernement.“ 
To i jemu podobne zdania, powtarzane w Wiedniu 
przy opisach o świetności i potędze władzy monar- 
szej a wojskowych sił, nakłaniały do przymierza 
z Rosyą, i utwierdzały w mniemaniu, że ono korzy- 
stnie ną wewnętrzae oddziała stosunki; tak że stc- 
pniowo około myśli tego przymierza gromadzić się 
zaczęły wszystkie niemal zachowawcze żywioły i dą- 
żności. Rzecz godna uwagi, że zachowawcze ioły 
w Austryi, opierającsię o mniej uwzględnione doląd ne 
rodowości, dążąc do uznania praw historycznych i naro- 
dowych ladów słowiańskich wobec przewagi Niemiec 
i Węgrów, a zarazem nachylając się do przymierza 
i łączenia z Rosyą, której propaganda schyzmatycka 
i wpływ panslawistyczny niebezpiecznemi czynią dla 
bytu Austryi słowiańskie dążności, stwarzają tem 
samem, chaos wyobrażeń i faktów, jakiś skompliko- 
wany labirynt, w którym polityczne wyobrażenia błą- 
dzą, a w którym najbliższe siebie zasady i przeko- 
nania, nigdy spotkać się z sobą nie mogą. Czy i tu 
żywioł polski gdyby był dość silnym w monarchii, 
gdyby chciał i umiał, nie mógłby posłażyć za prze- 
wodnika w labiryncie ? 

Dziś zaś pomimo, iż cel może być dobrym, tru- 
dno nie widzieć niebezpieczeństwa zmian wewnętrznych 
wywołanych w skutku zewnętrznych stosunków, ` tru- 
dno nie przyznać, że nie może być nic gorszego nad 
wewnętrzną politykę ulegającą zewnętrznej, kedy ze- 
wnętrzna powinna być zawsze następstwem wewnę- 
trznej, nareszcie nie podobna zaprzeczyć, że zwycię- 
stwo Słowian w Austryi odniesione za pomocą przy- 
mierza z Rosyą, może tylko na szkodę pierwszej, 
na korzyść drugiej się obrócić. 

Na tym gruncie zewnętrznej polityki skompliko- 
wanej wewnętrznemi dążnościami, najsilniej może acz 
dotąd w cieniu i cichośsi uwydatniły się dwa prze- 
ciwne sobie prądy, dwa w ogólnej polityce kierunki, 
które dotąd wzajemnie się neutralizują, tak iż pe 
niedopuszczając do wspólnego z Rosyą działania, a 
drugi do wojny z Rosyą, wytworzyły neutral- 
ność, która nie tylko jest postawą przybraną na ze- 
wnątrz ale zarazem jest wynikiem i wyrazem najdo- 
kładniejszym wewnętrznego położenia. 

Poufne zwierzania, osobiste działania i znoszenia się, 
nie ustające obok urzędowych konstytucyjno-oficyal- 
nych czynności, ujawniła i uwydatniła najwyrażniej 
misya hr. Somorokowa. Misya jenerała rosyjskiego, je- 
żeli się nie mylimy, miała na celu zlanie dwóch 
kieranków wy i i osobistego z urzędowym i kon- 
stytucyjnym w jeden oświadczsjący się stanowczo ze 
wspólnem Austryi z Rosyą działaniem. Zlanie tych 
dwóch kieranków i tych dwóch prądów w jeden było 
tem potrzebniejszem przed rozp: iem akcyi, że je- 
żeli jeden przynosił z sobą pomoc decyzyi woli, drugi 
znaczył budżet i wszystkie do wypełnienia woli środki. 
Hr. Somoroków opuścił Wiedeń nie wywoławszy ani 
deczekawszy się tego zlania się, a pod tym względem 
misya się nie powiodła i w.tem miejscu zaznaczyć 
należy jedno z znaczniejszych zwycięstw 
hr. Andrassego, do którego dopomogły mu dzielnie, 
zbyt niedołężne i powolne przygotowania w Kisze- 
niewie. 

Hr. Somorokow odjeżdżając z Wiednia, żegnany 
na dworcu przez arcyksięcia Albrechta, umyślnie przy- 
byłego do Wiednia w tym celu, mógł się nie tylko 
temi wyjątkowemi pocieszać względami, ale 
nie bezpodstawną nadzieją, że jeżeli nie zdołał wy- 
wołać reakcyj, któraby zlała w jeden dwa kierunki, 
to zawsze na jeden z nich rachować mogła polityka 
rosyjska, a zatem nie obawiać się drugiego. 


Otrzymujemy dziś autentyczny tekst mo- 
wy Ojca Świętego do pielgrzymów. pol- 
skich według urzędowego stenogramu Sto- 
licy apostolskiej. Zawdzięczamy go uprzej- 
mości szanownej Redakcyi Przeglądu lwow- 
skiego, która od stenografa Ojca Świętego 
otrzymała tekst mowy, aby go, zamie- 
ścić w najbliższym poszycie. Porównywując 
tekst ten ze sprawozdaniem, jakie umieści- 


spraw wewnętrznych do gubernatorów prowincyj, po- 
lecającej wydanie zakazu księżom rzymsko-katolickim 
wypełniania jakichkolwiek ceremonij religijnych przez 
greko-unitów. 

Dokument ten został mi nadesłanym przez wice- 
konsula pana Webster i myślę, że nie będzie bez in- 
teresu dla Waszej Wysokości. 

Jest widocznem, że greko-unici, o których p. Web- 
ster dał sprawozdanie w swej depeszy z 29 czerwca 
nie dowierzają duchowieństwa prawosławnemu i u- 
wałają je więcej za policyę tajną, niż za ducho- 
wnych. 

Mam zaszczyt 
(podp.) G. E. Stanley. 
Załącznik do Nru XXII. 


Minister spraw wewnętrznych do gubernatorów. 
(Tłomaczenie). 
24 października 1975. 
Excelencyo ! 

Jeneralny gubernator Warszawy zawiadamia mnie, 
iż doszło jego wiadomości, że wielu osobom gre- 
cko-unickiej wiary, tymczasowo wywiezionym do środ- 
kowych gubernij- cesarstwa, za fanatyzm religijny, ù- 

ór buntowniczy przeciw rozporządzeniom, oczyszoza- 
jącym obrządek unicki z form łacińskich, władze miej- 
scowe dozwalają uczęszczać do kaplic rzymsko-kato- 
lickich i przyjmować od księży rzymisko- katolickich 
poa religijne. Uwzględniając, że takie pozwala- 
nie unitom, przebywającym w cesarstwie, spełaiania 
swych obrzędów przed duchowieństwem rzymsko-ka- 
tolickiem sprzeciwia się wydanym już instrakcyom, we 
dle których wszystkie Agen obrzędy dla unitów, po- 
nieważ nie ma księży unickich, mają być wykonywane 


przybywające do 
aik Chrystusowego w ucisku pozostającego, 84 
dla mnie wielce drogiemi, to wasza 
leży do najmilszych sercu mojemu, ` Bię 
oo ty ah ri mimo ciężkich A 
iczności i ności, pochodzących z ucisku, jaki ze 
wszystkich stron przygniata kraj wasz i wasz naród. 
W tych dniach będąc nadzwyczaj 
cego gorąca zmęczonym, krótko do' was synowie 
przemówię. 


jak wiernie korespondent nasz oddał wszy- 
stkie myśli zawarte w mowie i sprostują 
niektóre niedokładności w wyrażeniach. Do- 
dać winniśmy, że na posłuchaniach publi- 
cznych nie wolno nikomu czynić notatek 
lub stenograficznych zapisków, znachodzi 
się tylko jeden urzędowy stenograf, które- 
go sprawozdania służą do publikacyi mów 
Ojca Sgo. 


-|Mowa Ojca Św. do pielgrzymów polskich 


powiedziana d. 6 czerwca w sali konsystorskiej. 


(Wierny przekład z urzędowych stenograficznych zapisków). 


Jeżeli synowie moi wszystkich narodów pielgrzymki, 
tego miasta dla pocieszenia Na- 


na- 
D bo- 


z powodu panują- 
mol 


W każdem prześladowaniu trzech przedewszystkiem 
cnót potrzeba, a wam daleko więcej, niż komukol- 


wiek; cierpliwości, stałości (fermezza) od- 


wagi! Cierpliwości, do cierpienia bowiem dziatki 


moje zostaliśmy stworzeni; stałości, by się 0- 
przeć prześladowaniu i całej mocy jego; odwagi, 
aby się nie trwożyć wobec groźb i zamachów robio- 
nych przez waszych prześladowców i nie uledz nasu- 


wanym przez nich pokusom, ale stać murem nieza- 


chwianie. A więc raz jeszcze powtarzam, cierpli- 
wości, wytrwałości i odwagi, i proszę Boga, 
aby wam drodzy synowie moi tych trzech cnót tak 


potrzebnych, a w waszem położeniu tak koniecznych 
udzielić raczył. Są tacy, którzy utrzymują, że do 
trzech tych cnót dodać jeszcze należy siłę, siłę prze- 


ciwko sile, siłę dla odparcia ucisku (per inscuotare 


il giogo che opprime la infelice Polonia) przygnia- 


tającego nieszczęśliwą Polskę. Nie, synowi moi, ja 


wam przypomnę przykład Chrystusowego Namiestni- 
ka Piotra, który chcąc bronić Pana swojego, usły- 
szał od Niego te słowa: mitte gladium tuum tn 
vaginam (włóż miecz twój do pochwy). Nie siłą 
więc dzieci moje odpierać wam dzisiejsze prześlado- 
wanie — zostawcie Bogu, niech On prowadzi spra- 
e nec mie zapominając atoli robić tego - 
8 iego, co nakazuje roztropność, a przeciwko sile 
użyjcie przedewszystkiem broni: modlitwy i ania 
Boga. Bądźcie pewni, modlitwa prześladowanych i uci- 
śnionych spadnie jak węgle rozpalone na głowy tyranów 
i prześladowców, którzy „zaa czy później poczują 
ciążącą na sobie rękę sprawiedliwości bożej (le pre- 
ghiere su tutto degli opressi e dei tribolati Boot sd 
come ardenti carboni sul capo dei tiranni e degli 
opressori, che presto o tardi debbono sentire il 
p ra nz Z Dio). 

a o te cnoty was prosić Boga będę i błogo- 
sławić całemu Królestwu Polskiemu (Z tu- 
rzyjaciołom i waszym 
się Ojciec Św. z tro- 


na polu 


łosiernym, to przychodzi czas, że staje się 

lem uciśnionych i prześladowanych synów swoich. 
(E Vindice dé swoi figli oltraggiati et oppressi!) 
Benedictio Dei Omnipotentis etc. 


"A 


p YZ a men a eaaa a g - 


nie przez rzymsko-katolickie, lecz przez prawosławne du- 
chowieństwo; a że to był główny cel wysłania tych 
osób do środkowych prowincyj cesarstwa, i że takie 
dozwalanis szkodliwy wpływ wywierać musi na te 
prowincye, z git wrz te osoby zostawiwszy krewnych 
i -przyjaciół i z któremi zpewnością się listownie zno- 
szą, jenerał-adjntant hr. Kotzebue prosi, aby wydać 
odpowiedne rozporządzenia, zakazujące unitom zesła- 


nym w głąb Rosyi spełniania swych obrzędów przed 
Aa dh tzymsko- katolickim i uczęszczania 
do rzymeko-katolickich kościołów. 

Uuznając, że uwagi hrabiego Kotzebue zasługują 
na uwagę i mając w pamięci, jako pewnik, że du- 
chowieństwo rzymsko-katolickie i ich kościoły szko- 
dliwy wywierają na unitów, podniecsjąc w nich 
fanatyzm i zachętę do opora przeciw przywróceniu 
ża obrzędom religijnym, upraszam Waszą Ex- 
celencyę. 

„1) Zakazać wszystkim katolickim księżom w pro- 


zasłani są unici, wypełniania 


, do których 
ag mz żar A kw byk Ba 
wrócić u unitów prawosławny. 
do należcii ich ie, nie różni się, ani 
w obrządkach, ani w ceremoniach, ani języku od ko- 
Ścioła unickiego i zachęcić ich, aby w obowiązkach 
swych chrześciańskich udawali się do duchowieństwa 


prawosławnego, które em św. Synodu 
z 12 listopada 1869 i 24 lutego 1870 okólnikiem 


rozesłanym jest upoważnione do iania p zz 
m ef i arin fach unickich, kkóre mbi spo- 

i udzielać im Przenajświętszego Sakramentu. 
| (podp.) Minister spraw wewnętrznych. 
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- KORKSPONDENCYA „CZASU* 


Poznań 12 czerwca. 


Kuryer Posmański wydał 7go b. m. dodatek z 
telegramem, donoszącym o audyencyi papieskiej piel- 
grzymów naszych. Dodatek ten wydzierano sobie z 

rąk do rąk, co jest nowym dowodem, jek publicz- |na dole konfesyi Św. Piotra, ten z wyciągniętem 
ność rozumie ważność pielgrzymki, jak żywo a słu- |ka niebu 
sznie tą sprawą się zajmuje. W ciągu tygodnia spo- 
dziewamy się powrota pielgrzymów naszy”, acz pra- 

- guiemy bardzo, by powrotną drogę na Kraków skie- 
rować mogli, i zakończyć na polskim Rzymie. 

W Wrocławiu jacyś agitatorowie zwołali tamtejszą 
młodzież polską akademicką, celem przesłania adre- 
su o K e wóz Rzymu za obchód na 
cześć Mickiewicza, 1 zdobyli pewną ilość młodocia 
nych pix twierdzeniem, że poznańskie Towa- 
rzystwo Przyjaciół Nauk adres podobny wysłało. 
Twierdzenie to okazało się wierutnym fałszem, acz 
tak uporczywie gaian, aż zarząd Towarzystwa 
zaprzeczenie w dziennikach ogłosić się widział znie- 
wolonym. 

Uroczystość jubilenszowa biskupstwa Ojca św. od- 
była się w całej naszej dzielnicy z niesłychaną uro- 
czystością iz ogólnym udziałem, jak świadczą o tem 
liczne opisy po dziennikach, ale w wielu miejscach 
| poja stawiała rozliezne przeszkody, nawet do gał- 

w się uciekała, co. wyrodzi znaczną ilość procesów. 
Różnorodność czynności policyjnej, zakazów i przy- 
zwoleń dowodzi, jak wszystko dziś dowolnem, od ka- 


mga zależnom. 3 
aux worse w odbyły się dwie łaa 
zbrojno-policyjne na księży, pomimo praw prus 
A około phs, A p schwytano dwóch 
iono pod eskortą za granicę Księstwa. Gdy 
ich epa 6 A a na połąń ków: tła 
` my ludu spokojnie ic nały, a droga była wysła- 
ną kwiatami, za co kobiety rozsypujące moca nie 
uszły razów pałaszami płazem, od zgromadzonej żan- 
darmevyi. Od kilku tygodsi wzmaga się znów ener- 
gia kulturkimpferów — sypią się egzekucye na 
proboszczów. Ad ninistracga zabranych dóbr po-Fili 
pińskich w Gostyniu wygąda, jakby rozzyśluie ku 
znisz zeniu teg» majątku prowadzoną b;ła. Zniszcze- 
nie lasów rozpoczęło się na wielką skalę. Alə nicze 
ma sę dziwić nie trzeba — od czasu jak *. Perkubń 
stoi na czele zarządu majątków kościelnych; jest to 
człowiek nienawistnie zaciekły przeciw wszystkiemu, 
co polskie i katolickie, a gburowaty w cb jściu. 
Rozpoczęty świeżo targ na wała zdaje sę, że bę- 
i» ożywionym, a cny l pszemi od wrocławskich 
zwłaszcza praaitarzowych; mimo to przemysł hodo- 
wii owiec chyii się widocznie ka upadkevi; a że u 
nas, z rodzajem ziemi wieikopolskiej, z t«uinością da 
się czemś 'naem zastąpić, jest to więlką klęską eko 
nomiczną dla kraju naszego. 


że jó 
do schodów piłatowych i że trzeba będzie szukać od 
powiedniejszego umieszczenia. 


wystąpili ze swymi kandydatami. 


powiedź na nuncyum węgierskie. 


potrzebną, powrócić mają w sobotę do 
Hon wyraża nadzieję, że deputacya 


stryacką, i natychmiast weźmie ją pod obrady. 


ty austryackićj, Pancerników jest 11, a to kazama 


objętości 


Danaju. Z tych okrętów budują się dopiero: 2 ka- 
amatniki, 1 fregata śrubowa, 1 parowiec kołowy. 


oojowe,* bo prócz nich znajdaje się znaczna liczba 
do słażby portowój i do straży wybrzeż 
Rosya. 


J. 


Rzym 10 czerwca. 
też Berlina 


dwóch lat riyqsłannie pracował nad swem dziełem 
m krycia i tajemnicy. Nie zdołał go je- 
dnak ukończyć na dzień jubileuszowy i wczoraj do- 
piero ku ogólnemu zdziwieniu przywieziono go do 
ogrodu watykańskiego, gdzie Ojciec Swięty kazał się 
znieść, by mu się przypatrżyć. Sam głaz marmuro- 
wy waży kilkadziesiąt tysięcy fantów, Papież jest 
przedstawiony klęczący ra modlitwie, w ubiorze pon- 
tyfikalnym, ale nie schylony ka ziemi, jak Pias VI 
i 
rękami, jakby błagając zmiłowsnia pań- 
skiego dla Kościoła i Świata: To Pius Orux crucis. 
Papież, któremn statua bardzo się podobała, chciał 
ją umieścić na Scala Santa, i tamby jéj było naj- 
lepiój, a dla artysty najzaszczytrićj, ale zdajo się, 
rozmiary nie odpowiadeją wąskiemu wejściu 


Dzisiaj audyeńcya redakoyj dzienników katolickich, 
16 dzienników polskich będzie reprezeatowanych. 
Na kapitolu wybory do rad mnnicypalnych, katolicy 


Wiedeń 14 czerwca. Deputacya regnikolarna 
austryacka zebrała się dziś rano, aby uchwalić od-|p 
Sprawczdawcą. 
jak wiadomo, jest p. Hertst. Co się tyczy deputa- 
cji regnikolsrnój węgierskićj, członkowie jój, ksórzy 
wyjechali ma pos'edzenia sejmu, oraz ministrowie, 
których cbscnoś* na posiedzeniach deputacyj jest 
iednia. 
gierska już 
w niedzielę bęśz'e mogła odebrać odpowiedź an- 


— Wiener Ztg podała w tych dniach wykaz flo- 


tników 8 i fregat 3, razem objętości 45,710 beczek 
o sile 7200 koni, dzi:ł 134, po 10, 18, 21, 23, 24 
i 26 centym. wagomiaru, tudzież 36 dział o 7 ctm. 
na czółnach, dalej 2364 karabinów, 788 rewclwe- 
rów, 975 szabel i 4031 osób osady. Wszystkie pan- 
carniki posiadają craz torpady. Ś rabowców niepancer- 
nych: 2 fregaty objętości 6860 beczek, o sile 1200 
koni, 30 dział po 15 ctm., 906 osady: i'9 korwet 
13,520 beczek, o sile 2350 koni, 63 
dział po 10 do 21 ctm. i 1990 osady. Daléj 5 pa- 
rowców kołowych, 1 awizo, 9 kanonierek, 1 jacht, 
3 transportowce, 1 warstatowiec i dwa monitory na 


Ozółem 44 okrętów objętości 84,120 beczek, o siłe 
14330 koni, 279 dział na okrętach (8 po 26, 20 
oo 34, 10 po 23, 18 po 21, 38 po 18, 117 po 15, 
54 po 10 i 14 po 8 ctm» wsgomiaru), 70 dział na 
czółnach, 4793 karabinów, 1772 rewolwe-ów, 2163 | kra 
zaból, i 9050 ladzi osady. Są to właściwe „statki 


innych okrętów, łodzi torpedowych, pociągowych itp. 


CZAS z Boboty 16 Czerwca 1877; 


dzenia od lstinizmu, a jakich środków zwykła Rosya 
używać w tym celu, wiedzą o tem narody słowiań- 
skie, katolicka Polska i unieka Ruś. Ów dzień dzie- 
jowy, który świta nad słowiańskim Światem to ma 
być przedewszystkiem oswobodzenie ludów ełswiań- 
skich od zachodu, jego cywilizycyi i Kcś'ioła rzym- 
skiego. Konkluzya jasna: zsetańcie schizmatykemi, 
wyszeczcie się waszej przeszłości i wiary a przyjmie- 
my was za braci. Czy tego spodziewał się p. Rieger, 
który z pewnym szowinizmem podnosił cywilizacyjną 
wyższość Czech i żądał dla nich stanowiska przedniej 
czaty? Cy nieprzeszedł go dreszcz, gdy czytał osta- 
tnie ustępy listu p. Akszkowa będące wprost groźbą 
jeśli Czechy niə staną do tej walki z zachodem i la- 
tinizmem. Wszak sam husytyzm jest zachodnim, był 
on bowiem zwiąstunom niemieckiej reformacyi, po- 
dobnie jak doktryny p. Riegera o wielkiej erze sło- 
wiańskiej i misyi .ywilizacyjnaj Czech są wprost 
przetłomaczone z podobnych doktryn kursujących 
w Niemczecch o erze germańskiej. 

List p. Aksakowa, powinien nieco ochłodzić zapał 
panslawistów czeskich, bo czuć w rim, że z tych 
samych uczuć i natchnień wychodzą wszystkie prze- 
śladowania narodowe i religijne w Polsce, i wszy- 
sikie wyprawy mające pozór oswobodzenia ludów, 
tórym w miejsce obc:go chcianoby nałożyć nieto- 
leranckia postępowanie rosyjskie. 

Nadmienić nam przychodzi przy tej sposobności, 
że p. Aksakow jest majętnym exprofosorem, który 
mniema się być natchojonym panslawist4 i mistycznie 
zapatruje si na sprawy, które ks. Gorczaków jedno- 
cześnie praktycznie traktuje. P. Aksakow chodzi 
i jeździ po Europie ubrany po kacapsku, a synów 
wychowuje w Anglii. Wpływ jego na stron- 
nictwo psnslawistyczne jest znaczny i z każdym 
dniem wzrasta. Zapewriano ras, iż nie był on ob- 
cym słynnej mowie cesarza Aleksandra powiedzianej 
w Moskwie w zeszłym roku. 


Rumunia, 


następującą notę do ajentów dyplomatycznych przy 
obcych dworach: 
Bukarest 22 maja (3 czerwca) 1677). 

Panie Ajencie! Nota, jaką miałem zaszczyt prze- 
słać Panu pod d. 2/14 maja dostatecznie wyświeciła 
powody zupełnego zerwania naszych stosunków do- 
brego porozumienia z w. Portą, i stworzenia nie- 
uchronnie dla Ramanii nowej, lecz nie nieprzewi= 
dzianej sytuacyi : a 

Nieustanne i wieczae napady armii ottomańskiej 
na cały pas naszej granicy naddunajskiej, coraz 
więcej odtąd oburzają opinię publiczną w naszym 


u. 

Skutki tego wzeastającego rozdrażnienia dały się 
wkrotce uczuć, i 21/9 i 22/10 maja xasze ciała pra- 
wodawcze dobrowelrio przyjęły wniosek postawienia 
Rumunii w stanie niezawisłości otwartej i określonej 
wobec Porty ottomańskiej, aby tym sposobem poło- 
żyć kres stanowi przymusu, jaki wyradzał się z sto- 
suaków źle określonych między Turcyą i nami, 


Ministęr spraw zewnętrznych w Rumunii rozesłał | (*) 


|||. Pokojowy wiatr z Petersburga czy 


PA OCL SAM 


KOR U 


z |, koma 
wę” rzeczywiście, zaś, 
| € nieprzyjaciele Kościoła. przedstawić, by Rzym 


„mie wyrodzł tn jeszcze pokojowego usposobienia. 
-Nokt sobie wojny nie życzy, Włochy mniój niż kto 
` kolwiek, al 
z nad Danajn, niżeli uspakajające wieści z nad Ne- 
wy. Do tój chwili nie odpowiedziała, nie odezwała 


ale wiemy, że w Londynie nie dowie- 


się : 
ją sas faza negocyacyom i nie przestają 
przygotowań wojennych. Anglia wierną swój egzi- 
styeznój polityce, nie pójdzie tak daleko w swój mi 
łości do Tarcyi, by miała nie przyjąć korzystnych 
m siebie warunków, z pominięciem Porty. Swobo- 
Su 
strategiczny na morzu Śródziemnem, to wielkie po- 
kusy; ale Anglia bardzo ostrożnie i tylko jednem u- 


chem słacha tych propozycyj, a swoją drcgą gotuje 


Big do wystąpienia czynnego. Tu nie wierzą, by ro- 
kowania dyplomatyczne podaży rzeczywisty rə- 
zultat; domyślają się, że dyplomacya słaży w té, 
chwili za strategiczny środek 

~ godni czasu, które jeżeli wystarczą na izolowanie 
ii, s wciągnięcie Austryi do wspólnój akcyi, to 


' więcój zaważą na szali wypadków, niżeli przejście 

SF co s i stoczenie walnój bitwy. Wola) przypn- 
5: że gabinet włoski, jeżeli nie należy do spi- 
_-. skm dyplomatycznego, to należy do gry tajsamnój w 
hwili, by zasiąść 


tem znaczeniu, że czeka sposobuój © 
do stolika z postanowieniem, że się usanie, jak tyl- 
"ko dojrzy niebezpieczeństwa przegrania stawki, W 
każdym razie jest doskonale informowary nietylko 
przez własnych przedstawicieli za granicą, alei przez 
te rządy, które pragną, albo przeciągnąć Królestwo 
na swoją stronę, albo zneutralizować możebaą jego 
działalność. - 


g sobie wspom 
asyoniśi którzy 


circola do całego dworu 
jeżeli polska pielgrzymka 


dniach całych, słażąc sercem radośnem 
i ta nie powinna, nie mo- 
przejść bez pożytku dla kraju. Ci co tu byli 
się przekonać o sta twierdzenią jo- 
dnego z naszych ziomków, ta życie przed kil- 
laty zakończył, że dosyć 


ym poznać, takim 
jest i dirote 


jakim chcą 
na- 


e silniejszy prąd dotąd jeszcze wojenny 


rzejście Dardaueliów, droga do Indyj, tj. kanał 
, wreszcie ay. bogata prowincya i punkt 


zdobycia kilku ty- 


-|wjm kierunkiem związane są ze wschodam, cięży 


dzając ich. do walki przeciw temu latinizmowi, 
cyjną Czachom, j 


zaliczony Jan Hua, skoro w jego imieniu z tsk wy- 
sokim nastrojem koryfausz rosyjskiego panslawizmu 


zawszę tylko przeciw latinizmowi. P. Aksaków nie- 
obiecuje Czechom obrony od germanizmu, ale tylko 
zdaje się zapowiadać kiedyś wielkie dzieło oswobe- | E 


Rząd JWys. ks. Karola nie czuł się w obowiązku 
przytłamienia tego ruchu. Usłowanie to byłoby zre- 
sztą w tej chwili równie dareronem jak przeciwnem 
uczaciu słusznego cburzenia, jakie monarcha Ru- 
manii dzieli w zupełności z swymi poddanymi. 

Ogieszną więc została niesodległcść Rumunii wszy- 
stkiemi głosami upoważnionemi kraju. Panujący ilud 
silne powzięli postanowienie bronienia jaj z orężem 
w ręku z tego samego tytuła jak całość naszego te- 
rjtoryum, z którą nadal pierwsza jest zespoloną w 
oczech całej ludności ramuńskiej. 

Nie mogę lepiej panie Ajencie dać ci ocenić uro 
czystego charakteru tego twierdzenia jak powtarzając 
ci (w kopii ta dołączonej) pamiętno słowa, jakiemi 
J. Wysskość raczył cdpowiedzieć w d. 10/22 maja, 
na powinszowanie, jakie mu składało ciało prawoda- 
WCZE. 

Cześć, jaką z przyjemnością wyznajemy dla... przy 
którym reprezestujesz parie Vjezcie interesa naszego 
kraju, wkłada na mnie obowiązek wezwania pena, 
abyś podał do wiadomości J. Etscelencyi... ten 
at, który przybrał cechę artykułu wiary w naszem 
istnieniu narodowem. 

Zresztą począwszy od chwili, w której dawne księ- 
stwa rumuńskie weszły w używanie dobrodziejstw, 
jakie im przyznała potężna opieża rządu... Rumunia 
nie miała nigdy sposobności wątpić ani na chwilę, 


Moskowskija Wiedomosti ogłaszają następującą 
odpowiedź p. Aksakowa prezesa komitetu słowień 
skiego w Moskwie na słynny list dr. Władysława 
Riegera, który w imieniu posłów sejmowych czeskich 
przyznawał Rosyi misyą obrony i protekcyi wəzy- 
stkich ludów. słowiańskie», wyrażając gorące życzenia 
ala powodzenia oręża rosyjskiego w wojnio z Turcyą. 
Odpowiedź p. Atsakowa pełna szowinizmu brzmi: 

„Długo przez Słowian cczekiwauy dzi:ń, dzień bi- 
storyczny już świta, już słychać pierwszy oddźwięk 
aowego dziejowego życia. Nie poraz pierwszy Rosya 
wydobywa oręż dla oswobodzenia pokrewnych ludów, 
nie po raz pierwszy siodła kozak konia aby spełaić 
tę świętą misyę. Niegdyś monopol tego zadania miał 
rząd, obocnie jes on w rękach ludu rcsyjskiego, 
który nie labi prawa i sprawiedliwości u innych bła- 

-. Los słowiańskich plemion jak nas histcrya peu- 
cza jest wyjątkowo twardym, Wszystkie słowiańskie ple- 
miona mniej wigc.j zaznały goryczy obcego panowa- 
nią — tem słodszą i milszą będzie dla nich wolność 
i niepodległość. Rosga także znajdowała się w po- 
dobnem połużeniu co Słowianie bałkańscy, al> silna 
miłością wolności skruszyła Jańcuchy i jsk okręt 
spuszczóny z kotwicy wścód grzmotu dział i cięć 
siekiery po Rosya wielka i wolna. Opatrzność 
Boża zachowała jej tę wzniosłą radość, aby swym 
mieczem kruszyć ł.ńcuchy innych Słowian. Oto mi- 
sya, oto historyczne zadanie Rosyi, które jej Bóg 
stworzyciel w łasce swej poruczył. Nietylko Rosya 
dorosła temu wysokiemu zadaniu, ale czuje w pier- 
siach także wszystkie te boleści, które były zadane 
każdemu z słowiańskich plemioz pod obcem jęczą- 
cych jarzmem. Rosyjski lud odczuwa dobrze i zau- 
ważył, jak ciężkie rany „zachodni latinizm czeskiemu 
ludowi zadał w chwili jego odrodzenia. Patrzy za- 
wsze z załzawionem okiem na rus:towanie Jana Ha- 
sa. Płomienie jaśniej wzbijały się w górę, kiedy cze- 
ski Jnd znów ku Rzymowi nakłaniać się zaczął. Nie- 
tylko Czesi ate także słowiańskie ludy, że umysło 


R 


aby jej stopniowy rozwój nio był w widokach rządu. 

Ponieważ akt, do jakiego naglące i całkiem od 
własnej naszej akcyi niezależne okoliczności opatrzno- 
ściowo i pospiesznie nas dziś przywiodły, jest tylko 
koniecznem następstwem tej skutecznej opieki; nie 
wolno nam jnż wątpić że będzie cdtąd dobrze wi- 
dzianym w... gdyby nawet obecne zawikłania cd- 
roczyły jego urzędowe uznanie do spoki, którą tylko 
wypadki i dobra wola mocarstw zbliżyć mogą. 

O:eniamy według słusznej wartości wstrzemięź i- 
wość, jaką każdemu narzucają okoliczności wyjątko- 
we chwili; mimo chęci więc, mimo nawet potrzeby 
jaką uczuwamy, aby nasza nowa sytuzcya polityczna 
została zatwierdzoną aktem międzynarodowego poro- 
zumienia, nasze skromse życzenia ograniczają się na 
teraz, do otrzymania ze strony ministerstwa... pro- 
stego przystania, na linię postępowania, jakąśmy 
obreli pcd brzemieniem bardzo wielkich trudności i, 
głośro to oświadczamy, po za obrębem wszelkiego 
obcego wpływu. *- 

Nadewszystko p. Ajencie pragniemy pozyskać od 
naszych życzliwych protektorów obietnicę, że w ża- 
daym razie nigdy nie zostanie dokonanym gwałt na 
Rumanii, w celu zmuszenia jej do zawiązania na no- 
wo stosunków z w. Portą. 

Zawiadomienie tego rodzaju ma na celu określenie 
w ścisłym obrębie, obecnej akcyi działalności nasze- 
go kraju. Oszczędzi ono narodowi rumuńskiemu smu- 
tnych następstw stanu niepewności, który zbyt prze- 
dłożając sie mógłby dlań siać się szkodliwym po- 
zbawiając go owej ufności w przyszłość, która nim 
dotąd kisrowałe. 

Będąc pewną poparcia mocarstw co się tyczy u- 
trzymania i rękojmi jej Sia ke „o licząc silnie 
na to, że będzie mogła u:zędownie podnieść głos w 
międzynarodowem uregulowaniu swoich interesów po 
skończeniu się obecnej wojny, Rumunia starać się bę- 
dzie stanowczo zachować kierunek swego postępowa 
nia, który jej zawsze jednał pochwały i życzliwość 


im latinizmo, jak góry alpejskie na piersiach. Do was 
to Czechy należy zagasić rusztowanie Jana Husa. 
Pomścijcie męczennika, ale niepemścijcie go pustemi 

ijak to dzieci czynią, ale czynami jak to mę- 
żem przystoi. Tak jek R syi zadaniem jest złowiań 
skie plemiora z pod obcege jarzma wyzwolić, tak 
Czechy zostały wybrane, aby być strażą dla żywo- 
tnych i zdrowych plemion słowiańskich przeciw st.u- 
pieszałemu latinizmowi, aby niepopadły w nieriarę, 
zepsucie i demoralizacyę*, 

Na list przesiąkły husycko-czeskim i sosyonalisty- 
czno-niómiechim mistycyzmem p. Riegera głoszący 
misyą wyzwolenia Słowian przez Rosyę — odpo 
wiaąda scbizmatycki mistyk z czułością rozwodząc się 
nad cierpieniami tych ludów, które znoszą kajdany 
nałożona nie przez Rosyą. Tkliwość ta narodu ro- 
syjskiego. odczuwającego ucisk obcego jarzma, jakie 
mu ulegają inne ludy siowisńskie, niebudzi się nigdy, 
kiedy kozak siodła konia na tępienie pobratymczych 
Polaków. Lecz mistycyzm p. Aksakowa niekonse- 
kwencyę tę uczuć wolnomyślnego luda rosyjskiego, 
tłomaczy nam w drugiej części listu. P. Aksakow 
pomija bowiem i ucisk islamu i germanizmu, ja- 
kiemu inne ludy słowiańskie ule — rozwo- 
dzi on się głównie, nad niewolą zachodniego latini- 
zmu. W myśl więc tej misyi oswob.dza snać Rosya ý 
Polskę, gdy gnębi wiarę najcięższem prześladowaniem. | dworów gwarantujących. | 
Do Czechów zwraca się apo:toł panslawizmu pobu-| Będzie ona mogła dalej iść tą drogą, która po 

który | wszystkie czasy była dla niej tak zbawienną, tem 
łatwiej, gdy się uczuję całkiem wyswobodzoną z wę- 
złów źle spojonych, jąkie ją ii m z Tarcyą. 

Śmiemy się przeto spodziewać, że J. E. p. mini- 
ster spraw zagranicznych uzna, że przyrost powagi 
przyzmanej aktowi, jaki spełniła Rumunia, nie będzie 
mieć innego skutku, jak umocnienie na przyszłość 
pokoju i pomyślneści w kraju, który stać się może 
jednym z najażyteczniejszych żywiołów wschodniej 
uropy: | i 


właśnie nadawał przez wieki ową ik A E 
jaką siọ p. Rieger przechwala. Kto 
wie, czy w poczet świętych schizmatyckich niebędzie 


powołuje Czechów, avy stali się przednią czatą za- 


ps 


Postępowanie nasze w przeszłości mogło już usgo 
kcić wszystkie mocarstwa gwaran:ojące ea do celu 
jakiśmy sobie wytknęli. Przyszłe nzsze postępowanie 
dowiedzie wszystkim, a w szczególu:ści potężny: 
naszym sąsiadom, ża polityka nas'a jest w'lityką 
zachowawczą. 

Jeżali dziś odrgwamy sią od Tureyi, to dlatsg>, 
aby nie być więcej narażonymi na weganie więzom, 
jakie nie przestała narzneać zawsze nas ema normal 
nemu rozwojowi. 

Rząd JWysokości księcia Karcia silnie jest przo- 
konany, że przystępując i zespalając się z oświad- 
czeniem niepodległości, t.k enocz cznie wyreżcna, 
przez Izby rumuńskie, nietylko dzisłat w rz czy*l- 
stym interesie narodu, l:cz że zarazom przyg towa: 
mocarstwom gwarantującym nowe wspólne pole po- 
rozumienia i zgody na ;rzyszł ść. 

Jeżeli rzeczywiście nia popadł w błąd — a ma 
już prawo wierzyć temu -—— jest on dziś w swo'm 
prawie i obowiązku spodziewania się, domagania i 0- 
czekiwania zupełaego zatwierdzecia lub: przynajmniej 
poprzedniego przyznania, któreby go umocniło na 
zbawiennej drodze, na którą uważał za właściwe 
wstąpić. 

Twoją jest rzeczą, p. Ajancia, udzielając przez od- 
czytanie i w kopii niniejszą notę J. Exs. p. mini- 
strowi spraw zagranicznych, dołączyć do tego zapaw- 
nienie głębokiej wdzięczności, z jaką rząd rumnńaski 
otrzyma od gabinetu nowy dowód wyaskiej jego ży- 
czliwości, wyrażonej tym razem przynajmniej w for- 
mie zaspakajejącego . przyrzeczenia co do przyszłości 
politycznej Rumunii. 

Racz przyjąć p. Ajencis wyraz mego wysokiego 
poważania. 

Kogolniceano. 
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Weątr wojny. 
Na północy i na południa granicy czaraogórskiej 


walka trwa ciągie, walka krwawa, na noża, lecz do 
tej chwili niewa jeszcze wiadoreści, czy Tarey zdo- 


łali dać odsiecz Niksiczowi, czy nie. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że Czernogórcy niepowetowane 
ponieśli klęski i że Turcy, jeśli z tą samą pady >. 
dalej działać będą, nie zadłago stacąć mogą w Co- 
tynii. Przypuszczenie to znajdujemy w dziennikach 
i uważamy je z2 nieprzesadzone; jakkolwiek z dru 
giej strony zapominać nie trzeba, ż: cha.akterysty- 
tzną cechą prowadzenia wałki przez C/arnogóreów 
są napady niespodziewane na nieprzyjaciel: i rzeź 
okropna. Taka niespodzianka mogłaby oczywiście wy- 
nagrodzić im dotychczasowe niekorzyści. 

Nad Dunajem ciągiy ruch wojska rosyjskiego. 
N. fr Presse otrzymała wiadomość, iż przyczyną 
tego rucha jest niezadowolenie cara ze stanu rzeczy, 
jaki tam zastał. Z tem tedy usposobieniem Cara 
zostają w związku marsze i kontr-marsze wojska 
rosyjskiego, trwające w Rumunii od chwili przyby- 
cia Cara do Płojeszti. Główne siły koncentroją się 
teraz naprzeciw Nikopolis i Sistowy, dalej pod Ol- 
tenicą i między Braiłą a Gałaczem. P.zeprawa przez 
Dunaj ma być forsowaną niezawodnie w przyszłym 
tygodniu, jeśli tylko stan wody na Dunaju nie bę- 
dzie jeszcze przeszkodą. Dotychczas opadł Dunaj o 
3 stopy, ale brzegi rumuńskie zawsze jeszcze stoją 

od wodą. 
5 Bat współdziałania armii rumańskićj z rosyj- 
ską nie jest dotychczas rozstrzygniętą. Polit. Corr. 
pisze, że jaszcza przed przyjszdem cara toczyła 
się żywa korospondencya w tój mierze między W. 
ks. Mikołajem, a ks. Głorczakowem, że udział 32- 
tysięcznój armii która okazuje się tak dzielną, nie 
moża mu być obojętnym. Rumnuai z ratężoną cia- 
kawością wyglądają decyzyi cara i mają nadzieję, 
ż3 car CŚwiadczy się za czynnym udziełem ich ar- 
mii w kampanii, czego tak książę Karol, jak gabi- 
uet Bratiana gorąco sobie życzą. Tylko rainister 
spraw zagranicznych Kogolnicesno przeciwny jest 
współdziałanin z Rosyanami i chciałby, aby armia 
rumuńska ograniczyła się na krokach obronnych. 
Z tego powodu przyszło dò rozdwojenia gabinotu, 
słychać nawet o pizesilenio, a ewentualnie o ustą- 
= Kogoln'ceana, którego zastąpiłby książę 


A, 

W Deutsche Ztg znajdujemy sz zsgóły o oswobo- 
dzeniu monitorów tureckich w kapiłe maczyń skim. 
Parowce „Kiliasz-Ali* i „Feth-ul Ilam“ stały o 4 
godziny poniżój Hirsowy i nie mogły ruszyć się z 


lọ miejsca z powedu torpedów zatopionych w rzecze. 


W celu usunięcia t ch torpedów wysłali Turcy 10 
łódek z nurkawi, którym udało się wyłowić rzecsy- 
wiście kilka z tych min podwodnych. Parowe pły- 
nęły ostrożnie za łódkami i zdołały połączyć się z 
trzema innemi pzrowcami „Arkedia,* „Semendria* 
i „Akka“ Ped Palanką natrafiono znów na torpe- 
dy. Batorye rosyjskie w Gora Jałomica usiłow»ły 
przeszkodzić odwretowi parowców i rozpoczęły gwał 
towny ogień. Statki toreckie żywo odpowadały na 
strzeły i powiodło im się wreszcie bez wi<lkiego u- 
szkodzenia minąć szczęśliwie baterye rosyjskie. 

Nadmienilśmy wczoraj, że z azystyckiego pol: 
walki nadchcdzą pomyślniejsze dlə Turków wiado 
mości. Korispondent z Erzerum do N. fr. Presse 
pisze pod 0. 10 b. m.: „Za zbliżeniem się racho- 
mych kolumn tureckich, które z Erzerum, Zewina, 
i Bardos wysłane zcstały ka Olti, przednie straże ro 
syjskie cofaęły się bez walki tak z Olti, jak z Pe- 
nekgerdu, 8 odwrót ten nastąpił tak szybko, że miał 
cechę ucieczki. Wojsko tureckie zajęło bez strut obie 
te miejscowości i rozpoczęło energiczne ściganie niə- 
przyjaciela“. Jakkolwiek dziennik ten zbytaie odda- 
ny jest sprawie tureckiej i z tego powodu wiado- 
mcść jego przyjmować należy z wielką oględnością 
(jek np. onegdajszą o przejścu 60,000 R s;an prze» 
Dunaj, która na pierwszy rzat oka była fałszywą); 
wszelako faktem jest, że Rosyanie nagle opuścił 
Olti, z doniesienia zaś N. fr. Presse wypływałoby, 
że odwrót ten był przymusowym, a nia dobrowol 
nym. Fakt ten dodać może Tarkom otuchy do kro 
ków zaczepnych. . Ton sam korespondent donosi, że 
kaimakam Hassan bej z lotnym korpusem ochotni- 
ków wtargnął przez granicę rosyjską do guberni: 
Achalczyckiej. Oddział rosyjski wysłany przeciw tej 
kolumnie, został pobity. 


Jassy 13 czerwca. Do magazynów w Kremen- 
czuku zwieziono nie tylko żywność i amunicyę, lecz 
także odzież zimową, z czego wnoszą, że Rosya zde- 

dowaną jest na pozę wojny w zimie, Od 

menczuka aż do Chersonu Dniepr wystąpił z 
brzegów i wszędzie zrządził wielkie szkody. 

Bukareszt 14 czerwca. W miejsce dwóch szwa 
dronów Inguszów internowanych do Rosyi z powodu 
ekscesów, Przybyły dwie sotaie Kabardyńców do 
głównej kwatery, które wzbudzają wielkie podziwie- 
nie dla swej dzielnej postawy. Jenerał Wilfert ma 
je przedstawić Carowi. 
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Kronika miejscowe | zagraniczna. 


Kraków 15 czerwca, Komitet Towarzystwa 
święcenia niedzieli zawiadamia osoby chcące przy- 
stąpić do tego Stowsrzyszenie, że przyjmowania no- 
wo wpisujących się ezłonków podjęli się premotorowie 
Towarzystwa pp. Gixelli, Czerny, Wywialkowski, Zae 
rościk i Wojesyński. 

— W niedzielę d. 17 czerwca o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się » Collegium Minus (na 2 
piętrz”, ul. niższe Gołębia, zr. 190) pierwsze walne 
zgromad enie członków krakowskiego oddziału Towa- 
rzystwa ochrony zwierząt. 

— Namiestnietwo dozwoliło komitetowi grecko-ka- 
tolickiego kościoła w Krakowie pod wezwaniem św. 
Krzyża, abiereć w całym kraju do kcńca czerwca 
1878 r. za pośrednictwen godnych zaufania osób, 
dobrowolne datki na restanracyę rzeczonego kościoła. 

— W dniu 13go. b. m. słacha ze Wydziału le- 
karskiego w sali wykładowej, pięknie przystrojonej 
kwistami i feston»mi, składzli życzenia swemu profe- 
sorowi Drowi Antoniemu Brykowi. Imieniem, mło- 
dzieży przemówił p. Józef Bogdanik, słu. 4go roku 
medycyny, wręczając szanownes:u solenizantowi adres 
podpisany tskże przez wielu jego dawnych uczniów. 

-— Dyre"cya tut-jszego teatru odebrała telegram 
od panny Dering, iż z powodów paszportowych przy- 
będzie dopiero w niedzielę do Krakowa. Pierwszy 
zatem jej występ odzędzie się dupiero w poniedzia- 
łek lub wtorek. 

— Dowiadujemy się, że pani baronowa Lide, któ- 
ra parę razy występowała na tutejszej scenie, zaan- 
gażowaną została do dramatów i komedyj teatru kra- 
kowskiego na zimowy kurs od 1go października. 

-— Na wystawie księgarni Friedleina w Rynku 
głównym znajduje się wspaniały wielki staloryt przed- 
stawiający poselstwo do króla Jana III z prośbą o 
pomoc dla oblężonego przez Turków Wiednia. Stalo- 
ryt ten wykonany został bardzo starannie w Paryżu 
według oryginału malarza Henryka Rodakowskiego. 

— Mateusz Dzbanuszek, doróżkarz jednokonki 
Nr. 40 złożył w policyi książkę p.t. Księga sta- 
wniejszych odkryć jeograficznych przez W. L, An- 
czyca, w doróżce jego pozostawioną wczoraj. 

— Otrzymujemy od abonentów Czasu mieszkają 
cych za Dunajcem w okolicy Zakliczyna zażalenie, 
że od dwóch miesięcy znów dziennik bardze nieregu- 
larnie ich dochodzi, co mianowicie w obecnej chwili 
nie da się usprawiedliwić brakiem przeprawy, gdyż 
woda jest mała i listy dochodzą codziennie. Mamy 
nadzieję, że dyrekcya poczt zechec w to skutecznie 
wglądnąć i polecić pp. pocztmistrzom aby w chwi- 
lach tak ciekawych, dziennika abonentom nie zatrzy- 
mywali. 

— N. Pan przeznaczył 400 złr. z własnej szka- 
tuły prywatnej na wsparcie pogorzelców w Tcębowli. 

— Le ów 14 czerwca. i 

W gronie uczniów szkoły gospodarstwa rolnęgo w 
Dublanach powstała myśl urządzenia podczas wysta- 
wy krajowej zjszdu dawnych i teraźniejszych ucs- 
niów tejże szkoły, Celem tego zjazdu jest poznanie 
się wzajemne i wzajemna wymianą spostrzeżeń, a 
szczególnie zawiązanie stosunków między dawnymi 
nozniami szkoły, którzy są cbecnie praktycznymi g9- 
spodarzami a szkołą samą. W celu wykonanią te- 
go zamiaru zawiązał się między uczniami Zakładu 
Komitet, który przedewszystkiem przedłożył myśl swo-  \ 
ją gronu profesorów i zaprosił tychże do spółudziału. 

Tak dyrekcya jak i grono profesorów podjęły ży- 
ozliwie zamiar, a obecnie pierwsze w tym celu za- 
wiązują się rokowania. Oprócz dawnych uczniów szko- 
ły zaproszone będą do udziału w zjeżdzie także in- * 
ne osoby jako goście. Między punktami uchwalonego 
programu jest takźe zwidzenie szkoły dublańskiej, 
tudzież wymiana wzajemnych spostrzeżeń tak o sto- 
sunkach szkoły, jakoteż i kwestyach gospodarczych. 

Drugi zjazd, jaki się ma odbyć podczas wystawy, 
jest zjazd gospodarski urządzony w myśl statutu 
przez Towarzystwo gospodarskie we Lwowie. Ma to 
być publiczne zebranie* gospodarzy wiejskich, przy- 
jaciół gospodarstwa wiejskiego i przyjaciół nauk, 
wchodzących w jego zakres, a celem jego jest roz- 
biór pytań z dziedziny gospodaratwa wiejskiego lub 
pomocniczych jego gałęzi i nauk. Zapadłe na zja- 
zdach tego rodzaju uchwały mają dla Towarzystwa 
gospodarskiego znaczenie doradcze. Udział w zjeżdzie 
d.zwolony jest wszystkim członkom  'Towarzystwą 
bezpłatnie; ianym osobom za opłatą 2 złr. na czas 
zjazdu. 

Dwa te zjazdy, lubo pokrewne z sobą i prawdo- 
podobnie odbędą się w jednym czasie, różnią się 
jednakże. Gdy bowiem cel ostatniego zjazdu jest 
przeważnie naukowy, pierwszy zjazd ma charakter 
bardziej towarzyski. 

U nas w Galicyi potrzeba tylko dwa tygodnie po- 
suchy, aby jedna miejscowość za drugą stawała się 
pastwą płomieni, Niedawno pogorzała część Trębowli, 
dziś zaś mamy we Lwowie telegram, że w Kutach 
na granicy Bakowińskiej zgorzało przeszło 200 do- 
mów, między temi szkoła, sąd powiatowy i t.d. Czy 
kto w obec tego corocznie powtarzającego się faktu 
będzie miał odwagę występować przeciwko wydaniu 
snrowych przepisów budowniczych dla mniejszych |. 
miasteczek w G»licyi? Każde niemal z miast gali- | 
'yjskich przechodzi zwycza nie próbę ogniową, po- 
czem dopiero porządnie i bezpiecznie zaczyna się za- 
'udowywać Skoro jedaak, nastąpić to może po po- 
żarze tem łatwiej powinno to być przed pożarem. 

Aresztowania z powodu agitacyj socyalistycznych 
odbyły się niemal równocześnie we Lwowie, w Kra- 
kowie i w Wiedniu, gdzie jak donosi Gazeta Lwow. 
przychwycono Stanisława Barabasza, którego nazwi- 
sko przybrał aresztowany we Lwowie Michał Ko- 
turnicki, dalej Edmunda Brzezińskiego, Fe- | 
liksa Sielskiego i Józifa Zawiszę. Miano także 
przedsięwziąć w Wiednin rewizyę domową w lokal- 
nościach „Ogniska“ i „Sity“. (Otrzymujemy właśnie 
depeszę od Wydziału „Ogniska* tej osnowy: „Do- 
niesienie tutejszych dzienników o aresztowaniu człon- 
ków „Ogniska*, rzekomo podejrzanych o socyalisty 
czne agitacye, jest bezpodstawnym fałszem“. Red.) 
We Lwowie zaś prócz pomienionego wyżej Kotur- 
niekiego i Bol. Limanowskiego, akademików, 
Iwana Mandyczewskiego, Iwana Frunko, tu- | 
dzież słuchacza teologii obr. gr. Aleksąndrą Zają- 
czkowskiego. Czyżby 'w istocie zaraza socyali- 
styczna miała już się przenosić do nas x Rosyi i 
Niemiec ? 

Teatr lwowski onegdaj został zamknięty na sezon 
letni przedstawieniem kcmedyi Narzymskiego p. t. 
„Pozytywni*, Personal dramatyczny wyjechał do Sta- 
nisławowa na kilkanaście przedstawień. ; 

Umarł tu onegdaj po długiej chorobie Marceli Twar- 
dowski, sekretarz zakładu Ossolińskich, człowiek dla 
„zrywa w spełnianiu obowiązków powszechnie 
ceniony. c: 

— Wydział Towarzystwa archeologicznego krajo- 
wego we Lwowie, zamianował p. Zenona Rawics 
Rojka delegatem komisyi wystawy archeologicznej, 
na powiat Brzeski, zamieszkującego obecnie w Szczu*- 
rowy koło Słotwiny. - i l E 
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— W Wiedniu ma niebawem wychodzić dziennik 
arabski. 

— Od d. 7 lipoa zacznie napowrót wychodzić 
w Wiedniu pod naczelną redakcyą p. G. Mazziniego, 
dziennik francuski Le Danube poświęcony sprawom 
wschodnim. 

— Czytamy w Correspondance Autrichienne : Are- 
sztowano w tych dniach w Wiedniu kilku członków 
Towarzystwa rzemieślniczego polskiego 
„Siła.* Aresztowania te poprzedziły rewizye w mie- 
szkaniach oskarżonych. Śledztwo przedwstępne wska- 
zywało, jak mówią, że aresztowani mieli ciągłe sto- 
sunki z członkami Stowarzyszenia międzynarodowego 
rosyjsko-polskiego. Słuszność nakazuje zauważyć z 
tego powodu, że pomiędzy oskarżonemi nie ma ża- 
dnego członka Stowarzyszenia młodzieży polskiej w 
Wiedniu „Ognisko,“ 

— Czytamy w Corr. Autrich., że Don Carlos 
17 b.m. ma się udać z orszakiem do głównej kwa- 
tery rosyjskiej w Rumunii, gdzie dłaższy czas prze- 
bywać będzie. 

— Morgenpost donosi, że pierwsze przedstawie- 
nie operetki Kuryer Cara w czeskim teatrze w Pra- 
dze, stało się powodem próby demonstracyi, która 
przecież nie udała się. W chwili, w której na scenie 
rozległ się okrzyk „Niech żyje W. książe!* niektórzy 
widzowie wołać poczęli „Slawa%, ale zagłuszyły 
ich gwizdania i protestacye. Później kiedy te same 
osoby żądały powtórzenia narodowego hymnu rosyj- 
skiego, dyrektor orkiestry powstał i wraz z orkiestrą 
opuścił salę teatralną. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
astuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen. 
tów, w dni powszednie 30 oentów. 

— Dnia 14go czerwca pochmurno, chłodno; tér- 
mometr od 10'6 doszedł do 17:6 ©. — Baromet: 
wraca w górę; rano o 6ej dnia 15go czerwca stan 
jego był 744'g millim., termometru 102 ©, Wist 
zachodni. 


— W sobotę dnia 16go czerwca: Św. Justyny 
panny i św. Jolenty wdowy. 
a CERCA 

TEATR. Wczoraj wystąpił p. Rapacki po raz osta- 
tni, jako gość w roli tytułowej w 1-aktowym dra- 
matycznym obrazku przez Karola H"ltejs, który prze- 
łożył Lech Nowakowski n. t. Jan Jurga, oraz w roli 
kapitana marynarki Cadillaka w komedyi w jednym 
akcie z francuskiego p. t. Oiężka próba. Role to 
wręcz sobie przeciwne: o ile bowiem Jan Jurga jest 
jednym z tych ludzi cierpliwych skazanych na twar- 
dą pracę, znoszenie obelg i pokrzywdzeń, ludzi w któ 
rych sercu w odwet za prześladowanie, wre dzika na 
miętność zemsty, której szlachetne pokonsnie jest naj 
wyżezem szczytem poświęcenia, o tyle Cadillac jest 
człowiekiem honoru, zacnym, pełnym dobroci serca, 
ale porywczym, szorstkim nieznoszącym cienia obrazy 
i despotycznym. Dwa te charaktery z innego całkiem 
zakresu psychologicznych objawów, oddał artysta 
z całem mistrzostwem swego znakomitego talentu 
Charakter Jana Jurgi illustrowany grą p. Rapackiego, 
budził podziw tą filozoficzną rezygnacyą , jaką sie 
rzadko spotykać zdarza w ludziach, których los po 
stawił na najniższym poziomie; charakter Cadillaca 
pomimo zewnętrznej rubaszności stawał się sympaty- 
cznym. W Oiężkiej próbie ukazała się w roli hra- 
biny de Meyran p. Hoffmanowa i Śmiało rzec można, 
że trudno wyobrazić sobie grę bardziej koncertową , 
więcej wywierającą wrażenia na widzów nad grę o- 
bojga tych znakomitych artystów. W obrazku Jan 
Jurga, który dobrze w cał'ści był oddany, gra pan- 
ny Osaki w roli Anny, stwierdziła, że słusznie za- 
znaczyliśmy jej postęp w ostatnich czasach, widać 
bowiem było i w tej roli godne pochwały usiłowanie. 
P. Puchniewski w roli barona grał swobodnie, może 
nawet nieco za swobodnie; niezaprzeczona zdolność 
jego powinna się wystrzegać maniery i przesady; u- 
nikając tych dwóch skał, o które się początkujący 
talent zwykle rozbija, niewątpimy, że dopłynąć może 
do zamierzonego portu. W zwyż wspomnione kome- 
dye przedzielała komedya w 1 akcie p. Edwarda Lu- 
bowskiego Kiedyż obiad ? odegrana starannie, a gra 
p. Wojdałowicza w roli Marcina Lackiego dodała jej 
uroku. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 
Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
rolniczego „Krakowskiego. 


(W dniach 14 i 15 czerwca odbyły się w Krako- 
wie trzy posiedzenia ozólnego zgromadzenia człon- 
ków Towarzystwa rolniczego krakowskiego. Posie- 
dzenie zagaił prezes Towarzystwa Honryk hr. Wo- 
dzicki następującą przemową: Szanowni panowie! 
Niezwykłe opóźnienie Zgromadzenia ogólnego spo- 
wodowane było przygotowaniami projektu reorgani- 
zacyi Towarzystwa rolniczego. Wypracowanie projektu 
przez komisyę ze Zgromadzenia przeszłoroczceg 
wyszłą, a złożoną z Członków w różnych okolicach 
zamieszkałych, z tego już powodu wolno tylko po- 
stępować mogło; gdy zaś do komitetu doszło, komi- 
tot, chcąc poważnie i z zastanowiesiem się rzecz 
roztrząsać, kazał dla swych Członków projekt lito- 
grafować, kilka rozbiorowi projektu posiedzeń po- 
święcł, wreszcie drukowanie i rozesłanie prejekiu 
który jest w rękach szanownych Członków Towarzy- 
stwa, wiele zabrało czasu. 

O stanie Towarzystwa i szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie równie jak o użyciu subwencyj rządowych. 
poweźmiecie panowie wiadomość ze sprawozdań do 
tych czynności Komitetn odnoszących się. 

Dzisiaj chcę zwrócić uwagę szanownego Zgroma- 
dzenia na jedną największej uwagi okoliczność. Jeżeli 
z jednej strony czuć się daje potrzeba re>rganizacy) 
Towarzystwa, to z drugiej panuje, wątpić o tem nie 
wolno, przekonanie o potrzebie Instytucyi, któraby 
prz wiała interesa rolnicze. 

Te dwa uczucia spowodowały Zgromadzenie ogólne 
do przekazania osobnej kómisyi projektu reorganiza- 
cyi, a sam komitet przedstawia panom dziś nową 
myśl obmyślenia skutecznej i trwałej reprozentacyi 
interesów rolniczych. Będziecie się panowie nad temi 
dwoma projektami zastanawiać, ale, cokolwiek po- 
stanowimy, niezapominajmy, że, 'czy reorganizacja, 
czy zastąpienie Towarzystw ainną Instytucyą, konie- 
cznie i wiele wymaga czasu. Otóż chodzi o to, żeby 
w tej przejściowej epoce ani chwili interesa rolnicze 
bez opieki, bez reprezentacyi nie zostały. 

Otwarcie wypowiem tu moje obawy. Obawiam się, 
że się znajdą między nami ludzie, którzy pod pozo- 
rem spodziewanej reorganizacyi nic już dla dziś ist- 
niejącego Towarzystwa czynić nie będą chcieli. To 

godnie mieć pretekst do nierobienia niczego. 
Możeby się nawet znaleźli tacy, którzyby powiedzieli: 
z moją energią, z moją pracą, z mojem poświęce- 
niem czekam na reorganizacyę. - 

Gdybyście panowie przyjęli myśl Izb rolniczych, 
wtedy i forma, na jakiejby istnieć miały Towarzy- 
stwa rolnicze niewiadoma i do przeprowadzenia tej 


myśli jeszczeby więcej potrzeba czasu i pretekst do 
nieczynności jeszcze lepszy. 

Nie cofaąłem się z wypowiedzeniem tych twar- 
dych ełów, bo w końcu dotkniętemi niemi być mogą 
tylko ci, którzy w ten sposób postępowaćby chcieli, 

Cokolwiekbądź o działaniu Komitetu powiedzieć 
można, nie mnie przystoi podnosić jego zasługi. Nie- 
zaprzeczoną jest rzeczą, że we wszystkich sprawach 
i u wszystkich władz Komitet broni interesów rol- 
niczych , że złożony jest z ludzi, którzy z poczucia 
obowiązków obywatelskich, poświęcają czas i pracę, 
a często zasłaniają Towarzystwo własnem kredytem. 

Zapewne zgedzicie się panowie ze mną na to, że 
grzechem by było w tym czasie przemian lab zmian 
opnszczać jedyną istniejącą reprezentacyę rolniczą. 

Upraszam więc obecnych i nieobecnych ludzi do- 
brej woli i rczumiejących sprawy krajowe, aby nie- 
tylko Towarszystwa nieopuszczali, ale przeciwnie, 
aby w tych czasach przejścia, zawsze trudnych, pra- 
cą, radą i wykonywaniem przyjętych zobowiązań tem 
silniej ja wspierali. 

— Zo sprawozdenia z czynności komit. za r. 1876/7 
odczytanego przez sek etarza Tow. p. Henryka Le- 
wieckiego wyjmujemy, co następuje: 

Na 24 pesiedzeniach komitet załatwiał sprawy bie- 
żące w 364 numerach. 

Jak innych lat, główne swe starania wytężał w 
kierunku zyskania subwencyj, które ministerstwo z 
braku ogólnych funduszów corocznie uszczupla. 

W dzień 18 lipca przyjmował komitet w Czerni 
chowie p. ministra rolnictwa hr. Mansfolda i miał 
sposobnéć przekonać się, że niektóre sprawy rolnicze 
kraju naszego obchodzą żywo J.- Excelencyę. 

Na wezwanie Izby handlowej krakowskiej brał ko- 
mitet udział w ankiecie cła wchodowego od zboża 
rosyjskiego i taryf kolejowych. 

W ankiecie odnoszącej się do stanu finansowego, 
moralnego postępu i upadku ludności rolniczej wszy- 
satkich warstw przez sejm poleconej, brali udział pre- 
zes i niektórzy członkowie Towarzystwa w naradach 
zawiązanych nad tym przedmiotem za pośrednictwem 
prezydenta miasta p. Dra Zyblikiewicza. Nastę- 
pnie przesłał nadesłane mu przez Wydział arkusze 
z pytaniami członkom Komitetu, które takowi Wy- 
iziałowi odesłali. Odpowiedź p. Ludwika Szumań- 
czowskiego z powodu swej ważności w odpisie do 
abt Tow. złożoną została. 

Zmosił się Komitet z administracyą dóbr czeskich 
ka. Szwarcenbarga w sprawie poszukiwania siemienia 
żyta galicyjskiego górskiego. 

Na żądanie ministra rolnictwa przesłał Komitet 
k'nsulatowi austryackiemu w Paryżu informacyę co 
do przybliżonej ilości produkowanego w Galicyi włó- 
«na. 8zczególnie konopnego. 

Komisya Komitetu oceniała patentowaną młocarnię 
o. Zieleniewskiego w Krakowie. 

Machiny do wyrobu drenów przekazał Kom. p. 
Wład. Bizeskiemu z zastrzeżeniem zwrotu w dobrym 
stanie, 

Program wystawy lwowskiej rozesłał Komitet, za- 
proponował kandydatów do delegacyi i postanowił 
"ubwencyę w kwocie 500 złr. na ten cel wyznaczo- 
aą użyć na ułatwienie przesłania swych wyrobów 
wystawcom niezamożnym. 

W kwestyi wystawy paryskiej r. 1878 przesłał 


Kom. p. ministrowi handlu memoryał PORN porz 


potrzeby, aby ministerstwo galicyjskie miało swyc 
zedstawicieli w łonie uorganizowanej w Wiedniu 
Komisyi. 

Pozostałość subwencyi na mleczarstwo uchwalił 
Kom. użyć na utworzenie ną wystawie lwowskiej 
działa produktów i narzędzi raleczarskich. 

Celem urządzenia stacyi chemicznej przy labora- 
toryum chemicznem czeraichowskiem Kom. zasięgał 
zdania profesorów: p. Giermańskiego, Drów: 
Stopczańskiego i Czyrniańskiego. Osią- 
gnięto zgodność zdania, że jeśli stosunkowo niewiel- 
ka subwencja będzie udzieloną, możność urządzenia 
stacyi istnieje i wiejsce jest stosownem. Można za- 
cząć od urządzenia niektórych działów zostawiając 
czasowi następne rozwinięcie. Ministerstwo oświad- 
czyło, że dopiero z budżetu na r. 1878 mogłoby na 
ten cel fandusz przeznaczyć. 

Do komisyi mającej na żądanie ministarstwa rol- 
nictwa ocenić w nadesłanych 10 egzemplarzach pro- 
jekt do ustawy o komasacyi i zaokrągleniu w, 
rozwiązaniu wspólnych używalności i rozdzielenin 
wspólnych własności (t. z. Referenten-Entwurf) wy- 
brał Komitet członków pp.: Pawła Popiela, Sta- 
misława Starowiejskiego, i Józefa Badenie- 
o, oraz zaprosił członka Towarzystwa Dra Feliksa 

zlachtowskiego. Po wielu odbytych posiedze- 
niach powierzyła komisya p. Badeniemu opracowa- 
nie rezultatu narad. 

Komitet zajmował się sposobem p. Seeliga do zu- 
‘ytkowania nadpsutych ziemniaków i machiną do sa- 
dzenia kartofli, wynalazku p, Antoniego Brocho- 


ckiego. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wiadomości 


z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
9 warga zhożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 14go i 15go czerwca. 


Dowóz zbożą na wozorajszy tąrg na Baranie był 


UZAS a Boboty 16 Osorwca 1871. 


ostatniego pobytu ks. Bismarka w Berlinie, pisze 
dalej K. Ztg ożywiła się znów korespondencya dy- 
plomatyczna z poselstwem w Rzymie. W Rzymie w 
ostatnich tygodniach koncentruje się silny ruch dy- 
plomatyczny. Europejskie gabinety śledzą z najży- 
wszą uwagą tajemnicze zachody Watykanu, które we 
Francyi już dały się uczuć ważnemi następstwami. 
Teraz chodzi, jak zapewniają o ważne układy mię- 


mały, tendencya mdła, obrót nie wielki. Zakupywali 
głównie krakowscy kupoy zbożowi. Pszenica spadła 
znacznie w cenie. 

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 50 złp. 
do 62 złp.; żyto za 227 funtów od złp. 40 do 45 
złp.; jęczmień za 202 funtów od 27 do 32 złp.; 
owies na 138 fantów od złp. 18 do 20 złp.; groch 
250 funtów 34 do 40 złp.; proso na 250 fant. od 
30 do 33. 

Z braku zamiejscowych kupców, targ dzisiejszy na 
Kleparzu był bez życia. Najwięcej zakupowały pa- 
rowe młyny w pobliżu miasta położone. Cena psze- 
nicy spadła; piękne, suche gatunki znajdowały je- 
szcze kupców, zato poślednie były zaniedbane. Obrót 
był nie wielki. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 11:85 
do 13 50 złr., czerwoną od 12:— do 1375, białą od 
12:50 do 14—; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 10— do 1055; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 9:50 do 10 15; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
od 8-— do 865; na paszę za 100 kilogr. od 7:50 
do 8'15; owies za 100 kilogram. od 8-— do 8:50; 
groch od 8*— do 10:—; fasolę od 9*— do 13—; 
wykę od 6:50 do 7:— złr. 


wciągnąć także i Austryę i Ro rzeciw planom 
eia pae w Watykanie. * mt £ 

Nie tajne zabiegi Watykanu, ale głośne i jawne 
do ludów katolickich mowy Piusa IX pobudzić znów 
musiały czujność Berlina. Ża porozumienie między 
gabinetem berlińskim a rzymskim w kwestyi kościel- 
nej istnieje, nikt wątpić niemoże, kto wie, że p. 
Keudell był pośrednim twórcą obecnego gabinetu pp. 
Nicotery i Depretisa. Na jakiej jedaak zasadzie i w 
jaki sposób narzucić można Papieżowi milczenie, czy 
da się do tego użyć Austryi. Spodziewać się należy, 
że nawet znana zręczność p. Keudella nie doprowa- 
dzi do pożądanego skutku. Czy zamach, który przy- 
gotować ma p. Keudell, ma być wymierzonym prze- 
ciw jala preva czy przeciw Watykanowi i Francyi 
zarazem: 


W/iedeń 14 czerwca. 


-= Na targ dzisiejszy spędzono nierogacizny żywej 
1123 sztuki, czyli o 75 mniej niż przed tygodniem, 
towaru bi zaś dziś wcale nie było; dowieziono 
3844 cielęta t.j. o 892 więcej niż przeszłego tygo” 
dnia; skopów było 3339, czyli o 1091 mniej niż 
przeszłego tygodnia; jagniąt 489, czyli o 136 mniej 
niż przeszłego tygodnia. Niekorzystne sprawozdanie 
z paryskiego targowiska Za Vilette , gdzie dnia 11 
b. m. ceny wszelakiego towaru doznały zniżki, wpły- 
nęło na targ tutejszy deprymująco do tego stopnia, 
że mg dpi ceny cieląt spadły, co do których mo- 
żnaby to wytłómaczyć sobie liczniejszą podażą, lecz 
szczególniej także skopów; wszystko to mimo, że 
kupowano w nader przeważnej części na wywóz. 
Płacono, nierogaciznę 35—48 złr., cielęta 30 — 52, 
skopy 40—52 złr. za 100 kilogr. żywej wagi; ja- 
gnięta na potrzzb miejscową 6 — 14 złr., na wywóz 
17—32 złr. za parę. 


pod przewodem czczonego naczelnika w. A 

wszystkie aji demagogii będą bezskuteczne, wszel- 

ezsilne, a Francya zostanie oswobo- 

err zgubnej agitacyi, która ją wiodła na dno 
przepaści *, 

Porozumienie wopniake z 

ays gorącemi słowy 


IPewzt 13 czerwca. (Targ sbożowy). 


Dowóz pszenicy średni, chęć kupna dobra, sprze- 
dano około 20,000 kilogr., piękną płacono o 30 — 
40 cent., średnią o 15 — 20 cent. wyżej. Żyto, ję- 
czmień i owies mdło. 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 12:60 do 
12:80; na 78 kilogram. od 13:90 do 14*—; żyto 
na 70 do 72 kilogram. od 9*— do 9'25; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram. 6.10 do 6'90; owies na 41 
do 43 kilogra. od 6'65 do 6:80; Szmalec od 64*— 
do 64:50 zir. 

Wroeław 13 czerwca, 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 22:60 
mark; żyto na 200 f. po 1860 m.; owies ną 200 f. 
po 14:80 m; rzepak za 200 f. brutto po —'— mark; 
olej po 65*— mark.; spirytus na 100 Tralesa w 
miejscu po 50 70 mark. 


Pomimo podniesionej wczoraj przez korespondenta 
petersburskiego wątpliwości, co do noty rosyjskie; 
przesłanej do Londynu, utwierdza się mniemanie, że 
nota ta półarzędowa, czy też poufaa istuieje, a Wie- 
ner Abendpost mówi o wręczeniu jej innym także 
gabinetom. Znane z telegramu, mowy ministrów an- 
giolskich na uczcie gildy krąwieckiej każą wnosić, że 
oświadczsnia, przywiezione przez hr. Szuwałowa, uspa- 
kajająco oddziałały na doradców korony. Jako sym- 
ptomat pokojowy przytaczają drobniejszy fakt, iż ro- 
syjski admirał Popow otrzymał pozwolenie i skorzy- 
stał z niego, zwiedzenia arsenałów i warsztatów mor- 
skich angielskich. 
`- Podróż księcia Milana do Płojeszti stała się przed- 
miotem uwag dzienników wiedeńskich, jedne widzą 
w niej nowy dowód złej wiary rosyjskiej, dragie spo- 


Depesze telegrańczne. 
Amsterdam 13 czerwca. W uzupełniających 
wyborach do drugiej Izby obrano dotąd 18 liberal- 
nych doputowanych, 9 antiliberalnych, w dwóch okrę- 
gach potrzebne będą ponowne wybory. 
Kopenhaga 13 czerwca. Najwyższy trybunał 
państwa uznał niewianymi dawniejszych ministrów 
Holsteina, Founesbacha i Kriegera oskarżonych o 
sprzedaż dóbr kościelnych. 


Zbliżamy się do epoki wakacyj parlamentarnych, 
a pomimo toczącej się wojny i wszystkich zagadnień 
dotyczących tak blisko stanowiska monarchii, po- 
mimo kwestyi ugodowej wiążącej sig z kwestyą wscho- 
dnią czuć się już daje pewna stagnacya i owa apa- 
tya, na którą Świeżo uskarżał się p. Herbst. 

Telegram z Pesztu stwierdza, że gabinet p. 
odstąpi w 

odził się, aby dalsze prace komisyi w tym p 
lód odło Rady państwa 


dzy Niemcami i Włochami, do których chcianoby 


rza Aleksandra przemową, należał do nsjściślejszych 
przyjaciół Mazziniego. 


Qstatale depesze telegraficzne „Czazu” 


Wiedeń 15 czerwca. Po wyjaśnieniu przez mi- 
ministra Uagra wśród żywych oznak zadowolenia 
stanowiska prawnego, przyjęła Izba deputowanych w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o gwarantowanych 
kolejach żelaznych. 

Wiedeń 15 czerwca (pryw.). Ponieważ podję- 
te za staraniem dep. X. Ruczki ponfne narady 
prezesa gabinetu księcia Auersperga z dep. 
Herbstem jako rtm wydziału budże= 
towego, w sprawie zwolnienia pertraktacyi propina- 
cyjnój w Galicji od opłat, tudzież ministra Zie- 
miałkowskiego z Giskrą, jako autorem wnio- 
sku odrzucającego projekt rządowy, sprawie tój przy- 
chylny, o: teczne, przeto prezes Koła 
polskiego dep. Grocholski, jeżeli Herbst będzie 
obecny w Izbie, wystosuje do niego interpelacyę do- 
tyczącą załatwienia sprawy 5, żono komisyę. 

Berlin 14 czerwca. (Cesarz odłożył z powodu 
naglących interesów wyjazd swój do Ems do jutra. 

Berlin 15 czerwc». Socyalny demokrata Hasen- 
clever został wybrany do parlamentu w szóstym o0- 
kręgu wyborczym berlińskim. 

Paryż 15 czerwca. Monitor pisze : Wkrótce zo- 
staną podpisane nowe traktaty handlowe i wejdą w 
życie 1 stycznia 1879 r. Niezwłocznie zawarty zo- 
stanie nowy traktat z Włochami. Kilka dzienników 
zapewnia, że rząd zamierza zakazać bankietu, jaki 
wyprawić mają radcy municypalni 


prezesom republi- 
eam kańskich go Izby. Eskadra niemiecką prepłynła 
wczoraj Gibraltar udając się do Malagi. $ 


do Rumunii, aby powitać Cara. Dekret zwołuje skup- 
czynę na 1 lipca do Kragujewacza. Do skupczyny 
delegowany jako komisarz minister rozporządzalny 
pułkownik Nikolicz. 

IKonstantynopel 14go czerwca. Ajencya 
Hawasa donosi: Rosyanie wznieśli bateryę na wy- 
spie pod Ruszczukiem. Ambasadorowie zażądają in- 
strakcyj od swoich rządów z powoda zakazu nżywa- 
nia depesz cyfcowanych w telegraficznych korespon- 
dencyach konsulów. 


Sprostowanie. 


W Nr. 132 Czasu z d. 14go b. m. zaszła na 
tem miejscu pomyłka, albowiem wstawiono w pośpie- 
chu kursa telegraficznć giełdy wiedeńskiej, które te- 
go dnia przed wyjściem dziennika nie nadeszły, zatem 
nie miały być ogłoszone; zamieszczone zać odnosiły 
się do przószłego miesiąca. Kursa z d, 18go b, m. 
które nadeszły dopiero po wyjściu dziennika są na- 
stępujące: © 

Renta papierowa 60'85, — Renta srebrna 66 80. 
Losy z 1860 r. 111:75., — Akcye Banku Narod. 
780:—. — Akcye kredytowe 142':30. — Londyn 
125*75. — Srebro 111'75. — Napoleony 10 07. 


ursa. Wiede 15 czerwca godz. 2 m. 30 
po poł ierowa 60:45 — Renta srebrna 


rzy 66:10. — Losy z r. 1860 111-75. Akoyo. Banku 


arod, 776: — 


a? mak 


Usposobienie giełdy: mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


NIGER A 338 jst piao; | tądaj sądaję | płacą | iądzyę 
iars pieniędzy i papierów pubi ZER) wajowe on EE boksie AH rini 
keongregesyi kmplerkiof. Losy missta Krakowa i4 50 kred Wr A wiel z | z 69 z 5 
xate, 15 Czerwca (osy m. Btaniełewowa | 17 50) 20 50 n aia Srebra 9% |i19 — 
drhal papier. rowyjski , . . (xa £ satako) | A 84) 1 36 | Balm |. è ab Eni 
dabai arabeny obrąonkowy . „1 p 165 | 180 | Wiedeń 14 Czerwca. | 60 60] 60 7% „Up 13: RER ZU a 62 05 
dek miemicoki „, . . . . giy ü 61 0 821,5% zjedn. ding państ. bank, 66 >| 66 4 4 Kary . < ma m] mu =-|Rnbel w |; 36 
Jabat kolendezski wany. . „io w 6 4 pa de obr. hia e S br. St. Genois. . . 
Jukat mustrysckł o „o... 13 6 „ Oblig. dod n Austr. |02 261108 6 miasta Budy . . . pm 
da) leoniar 3 pg 4 H » w " szeskie ° 4 26 . 
Silim Beem A RAER? p hr. Waldstein . . . 
i0-markówka ziem, wakun . y £ n w » skie 50 hr. 5 R 
jrakro aokle (sa 1 siej .!. »-. . APA? A TD Radolfa « . a 6 se - je 
£upocy .« srobr. piety . gsn 20% sł) n n. głedm sj turęskio 400-frank. . ; 10 15 - S 42 
Lisiy sastawne i obligi: ; wogioraka potyoska 7 — 170 | 180 
(po 300 frank.) 190 sir 118 
96 Potygska krajowa ska 73 j Akoya bankowe i przem —|118 5 184%, 1 86%, 
psignaga jotoaniestyf galio A Listy zastawna ; 6180 | 62 80 
ixi listy zast. Tow. kredyt. siem., £ 3 5% Banku narod. listy 56 75 narod. sustryso. |. 82 £0 | 88 76 
ý listy zast, Tow. krod SHE » glloyjskie . . . . . | 76 76| 77 as[Zakiadu kredytowego „ . 26 60 | 77 60 
i osna bi r 5 ar aE W 2g $ pan m 
FA listy dłnduo galio. zak. od. gi $ galio. raki. rod, wtośc. 88 — os. Ferdynanda -84 30 | 85 70 
5, listy zast. g. z. kr. s. w Krakowie, zwrot. P „kr, s. w Krak. w L 15] 86 =" „ rsądowej fr. a. . . 86 — 209 50 |212 — 
Dun IDE SIO ELE" mx chg 
B.B. m. W f n » 36 wz . A ~ |24) — 
77 a. 86 let, banknotanoi za IO stw.» Wj A, boi galegjkiej., 98 60/100 
O. Daiya - Pr s ng ZWT. węgierskie .. 06 —|106 56 ej PG zy 
za hanknotami kred: austr. k U ~ Albrechta y Fo Ra O po a 
1% listy sast. g, s: kr. s. w Krakowie, swr. n aaia be SA en Eer erg za 100)| 74 76| 75 2| Warszawa 13 czerw. — = 
Ta 20 lat, sa 100 så. w, i w 88 latach . | 87 50| £8 —| „. ka. Rudolfa 200 sł. sr, | 73 —| 72 50 pam 
Priori gal. d. b ip.w (sa 1 5, państ. 120 sr. |! e gi i era wsze š | 58 26) 68 zastawn. goryl z —— 
ig listy zaatawn król. Pol ser. I (sa 100 z. 96 —S]e, Banku gal. hipot.. . | 66 10| 86 Biedni 
éx listy zastawne król. Pol. ger. Il (xa 100 r. Pożyczki lotóryjne. 
5% listy nastawne król. Polskiego (za 100 r. ku 1889 , [808 —|810 — ocieral 
4% listy likwidac. król. Polskiego (xa 100 r. —Ę|uoBy pożycz. £ ro 1854. [108 26/108 7 as PER 
Akoye kolejowe i bankowe: SUE „. 1860, [L11 78112 ~- Francisska Só . I 
Akoye. kolei Karola Ludwika słr.200 |208 50 |213 —  |V; tosów pokyeski austr. anglo-austryaokiego 
nie wowako-Cserniow. ad 98 — |102 — * państw. « r. 1860 . A drga Ae garec A . 
kipot. we Lwowie wpł.200sł. _„ „200 |— — | — — połycski s r. 1864 : | 79 9b| 78 %6 ra e 
Akcye banku gal dla u i przem. wKrak,Ś00zły,| — — | = = | „ prom "eżyczki wyg. węgierskiego 


= 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysł. Miłkowskiego w Krakowie 


wyszła świeżo: 
HF amiątka z Częstochowy. 
Album gustownie oprawne w płótno angielskie 
ze złoceniami, zawierające wszystkie naj- 
ważniejsze pamiątki z Jasnćj Góry, 
a więc: obraz Najśw. Maryi Panny Częstochow- 
skićj, dalój cudowny obraz Najśw. Maryi Panny 
Kodeńskićj, obecnie do Częstochowy przeniesiony, 
pamiątki polskie ze skarbca, pomnik Kordeckiego 
i t.d. wszystko w pięknem wykonaniu światło- 
druko Awm egz. 1 złr. 50 c. 
adsyłający z prowincyi tę kwotę wprost 
do księgarni katolickićj Dra Władysława Miłkow- 
kiego w Krakowie, otrzymają album odwrotną 
pocztą, franko. (1308-3-) 


Kalwarya dnia 10 czerwca. 

Dziś w niedzielę odbyła się uroczyście i z mu- 
zyką majówka młodzieży szkolnej w wortjuti na 

óżkach odpustowych. Przy nader ochoczćj zabawie 
rę pnw $ kierowanój prawdziwie po ojcowsku przez 
p- Michata Walacha nauczyciela tutejszego w obe- 
eności gorliwego o dobro AR Franciszka Bąnasia 
przewodniczącego rady szkolnćj Miejscowćj , niedo- 
stawało tylko u ję 0 przez młodzież ks. ka- 
techety i Wlbn. ks. dziekana, inspektora, którzy nie 
stawili sig na zaproszenia eein na tę zabawę. 


Magister Farmacyl 


lub ASYSTENT starszy, jako receptaryusz, 
znajdzie umieszczenie w aptece A. Tenczy"- 
na w Tarnowie. (1505-1-) 


Rqzaminowany ekspedytor pocztowy 
aa powod "Kate Od pa 
ad A. M. ots rect Zakiiezym. (1520-1-3) 


NA WAKACYE 
do Swiątnik Górnych 


zapraszam za miernem agrodzeniem młodzież 
olną miastową, pe ującą życia sielskiego. 
Osada przemysłowo-handlowa, 2 mile od Krakowa 
na górze leżąca, świeże, zdrowe górskię powietrze, 
widok na Tatry jak i okolice Krakowa prześliczny, 
wycieczki do pobliskich lasów, poczta i lekarz w 
m ejscu. Wikt odpowiedni, usługa i pomieszkanie 
wygodne, nadzór wszelki pod osobistą odpowiedzial- 
nością podpisanego a wytrawnego pedagoga. 
Bliższe porozumienie na miejscu lub pisemn.e tysko 
do 5go lipca b. r. (1504 1-5) 
J. Malieki nauczyciel wzorowy. 


Behufs Zusammenstellung eines Kńataloges 
fir Kalender werden die P. T. 


Berausgeber von Kalendern 


und Almanachen in Oesterreich-Ungarn ersucht, 

enaue Daten über Name, Grösse der Auflage. 

nsertionsoreis (pro Seite und Zeile,) eventuel 

Probe-Fxemplar ehestens zu richten an die 

Ańnonoen-EBxpeditien von G. L: DAUBE 
& 00., Singestr. 8, WIEN. 


szynkę 


wędzoną gotowaną '/, kilo 90 c. Ser szwajcarski 
1/, kilo 72 6. Ser krajowy t/j kilo 42 c. bryndzę 
li tawską '/, kilo 86 c. wino czerwone i białe bu- 
telka po 40 i 50 c. poleca: NE. Zemóścik 
(1453 4-) ulica Floryańska. 


fadesth listy mr "jenia do 
Pana Dra J. G. Poppa, 


c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2. 

Wielmożny Panie! Upraszam naja; rzejmićj o na- 
desłanie dalszych dwunestu flaszek pańskićj do- 
skonałćj wody anąterynowćj. Należy- 
tość dołącza się. 


Z poważaniem 
Baronowa von Maltzahn von Almassy- 
Polirathóruhe w Meklemburg - Szwerynie. 


Szanowny panie kolego! Po odbyciu 2 powodze- 
jem próby. 2 pańską mmaterynową wodą 
do ust, chciałbym jeszcze zrobić próbę także 
iz pańską tek gorąco mi zalecaną płombą do 
zębów. Więc upraszam, byś mi pan przysłał 
łaskawie pudełko. ze wszystkiem co do tego należy, 
wraz z wyjaśnieniem 0 a używania. Sg 
Polecam się Wielm. Panu jako kolega najniòēniój. 
Sf Książ.-brunświekiclekarz nadworny, 
radca dworu i profesor 


Dr._F.. Hartig, 
kawaler itd. w Eigenmarkt. 


Wielmošny Panie! Przy niniejszem dołącza się 
D złr. Racz mi pan przysłać za nie odwrotną po- 
cztą dwie flaszki swej doskonałej wody anate- 
rynowej do ust i plomby do zębów do plom- 
bowania samemu dziurawych zębów, wraz z obja- 
śnieniem sposobu użycia. 

Z uszanowaniem 
Aleksander baron Wassilko, 

(618-2-4) w Berhomet na Bukowinie. 

Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO- 
WIE pb, W. Redyk apt. „pod Barankiemć, A. Sie 
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil- 
hełm Fenz, Ernest Stockmar apt., J. Trauczyński 
apt. „pod Koroną*; W. Koótajny, róg ul. Brackiéj 
dom Ks. Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład 
broni; we LWOWIE py. Mikołasch apt., Z Rucker, 
J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., 
Nahlik apt., A. Sklepiński apt, M. Müller handel 

r i K. Strzyżowski hand. or w WIE- 

CZCE p. B. Miczyński apt.; w WADOWICACH 
KiE= ; w BOCHNI p. F. Reiss apt.; w TAR- 

0 p. W. T. A. Wielogórski; w BIAŁY p. Kó- 
Jer aptek.; w RUSET B4 jer; w KENTACH 
FUC t.; w ZATO. p. 

WYM SĄ . Filipek apt.; w U rz 
ska apt.; w B = „..Januszek apt. ; pe 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galante- 
ryjne z Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny, 


ZNAKOMITE POWODZENIE. . 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 
Pofnioane z Biamutem, 
dlatego to 


m Perfum w 
MIENE Und DE LA PAD 0. 
W Krakowie u pp. Józefa , W. 
ka, Leona Fein i A fra aj a 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw pier- 
wszych Składach ai: 7 efine w toaletowych. 


Arok arri y. `e 


Winnicki apt.; w NÓ: ) 


BIURO 


informacyjno -nauczycielskie 


Heleny Nowoleckićj w Krakowie 
ulica Gołębia niższa Nr. 182, 
zawiadamia niniejszem, że ma do umiesz- 
czenia nauczycielki i nauczycieli prywatnych 
odpowiednio uzdolnionych, posiadających 
obok dokładnćj znajomości nauk szkolnych, 
języki obce, mianowicie: francuski i nie- 
miecki, oraz muzykę. Niemnićj są do umie- 
szczenia bony Niemki, Polki i Francuski. 
(921-6-) 


Nasiona 


Erfurckie swieże 


są do nabycia u  (676-38-) 


Wilhelma Fenza 


W KRAKOWIE. 


Termómetry i noże ogrodnicze. |; 


SILESIA źniwiarka i kosiarka trawy 
soprawny system Walter & Wood, najiep 
dzą kosiarka w świecie i jedyna, która w 
przeszłym roku w 2 międzynarodowych 
konkurencyjnych koszeniach najwięzsze 
aznanie otrzymała, co świadectwa wykazują 

Amerykańskie grabie do siana z siedźe- 

niem, 

Grabie do siana z kutego żelaza ze sta- 
lowemi widłami, i 
Amerykańskie przetrząsacze do siana, 
tudzież wszelkie rodzaje machin gospodar- 
czo - rolniczych polecam na obecną porę 
ietnią po najtańszych cenach. Naprawy ko 
siarek wszelkich systemów będą jaknaj- 
szybciój wykonane. (1235-13 -) 
Najlepszym dowodem doskonałości ma 
chiny Silesia jest ta okoliczność, że na 
targa machin cd 7 — 9 czerwca odbytym 
w Wrocławiu 150 sztuk sprzedano, pod- 
zas gły o innych systemach żainych da- 

aych o sprzedaży niema. 


M. Peterse'm, 
fabryka machin w Krakowie. 


Józefa Pixa 
skład fabryczny 
ogniotrwałych i pe- 
wnych od wła- 

doskonałó 
konstrukcyi 


EE 
Hr. POLLITZER, 


najnowszój 


w Wiedniu, Himmelpfortgasge 6. 


Cenniki na żądanie ` (742-11 24) 


ZATWARDZENIU 


zspobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAUYATNA. 


isywane przez lekarz; fraucuskich i TARTA- 
aieznych od lat 80-tn zawaza z wielkiszm puwodze- 
usw; poniewaź składają sig wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kołek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew àb 
sprawający przeczyszczenie. Metodą użycła w pol 
skim języku, Wymagać naloży, aby pigułki Cauyaina 
majdowaty cię w pudełeczkach kartonowych, wio- 
tengch w pudełka blaszane i by na każdój pigułce 
Gm tig napis Cauvain. 
kóre w ce Pa Dehant, rne Bt. Quentin 24. 
D można w Krakowie w aptece p. J. Tras 
onyńskiego i w, śptace W. Będyka, — we Lwowie 
g aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Puckera,—- w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Erodach 
wozptece p. 24. Kuliska i Franzosa, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (59. 62 -) 


Wedle listów oryginalnych przeszło 
5,000 chorych wyleczomo. 
3 wyd. Słynne dziełko. 3 wyd. 

Przez księgarnię Ed. Hagła w Wiedniu, 
Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 
Neues Heilsystcm 
fir kranke und geschwdchte Männer. 
NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2'10. (561-11-) 


słuchu, — KROPLOMIEF ^, PĘCHERZ £ kauczukowe lub worki na ló 


OŻAB a Boboty 16 Caerwóid TUTTI 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 


wyrobu Józefa Trauczyńskiego 


Apteka „ped Korong w firakewie. 


85 cent. — MIDŁU 
MYDŁO GLYOEBY- 
ODLIWY Blanc i AC 
po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘB 
cie sig tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy: 


= często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 0.— PR = do zębów roślinny nieszkodliwy 50 0. — 
YDŁO na wszelkie gaar nete. Cena 25 o. — MAŚĆ NISZCZĄCA odgnio i. Cena 50 cent. — 
OLEJEK: PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ot. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 


6608, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykań. od bólu zgbów Majewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA OSÓW na czarno, brunatno i blond złr. 1-50. — p [UB 
GUTTAP. do plombowania zębów. Cena 75 cent. — W. ŚMIERZAJĄCA ból zębów na. 
óhmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zgbów 50 ©. — przeciw fiuksyi 
o nacierania 50 ©. — OCET TOALETOWY do mycia 75 o — PŁYN wzmacniejący sda 
włosów 75 ©. — PÓMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 ce. — arb)- 
owe, jódowe, żółciowe; siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIEBSIOWE oå 
aszlu 50 ©. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — BYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw 
szlom, katarom, bólu piersi it d. Cena 1 złr. 20 ent. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELKZE 
50 ont. — ZIÓŁKA RARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt, — WINO CHINOWE. — i 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 o. — PAPIEB 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c, — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsrty 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, t itd. Cena 50 o. — PŁYN do pranie 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1:50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY pp i 
i 


uatychmigst, używany podczas ostatnich epidemi. jak i dotąd we wszystkich klinikach i not 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. == PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote 
srabrne, mosiężne, miedziane itd. Można ścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonsle, że 


nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieto tego: proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekołwiek naczynie me aliczne, a di natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia: 
jąco r ka Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod ząręczóniem piu 
sławy, mole, przehowujące się w racblaci:, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady. — 
PŁYN niszczący A pepęti i wszelkie owady 50 e. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o — 
Utrzymuje na składzie zawsze KRO STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pigułki Cauvina, Morisona; Blancarda z żelazom, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, tr: 
Croniera w newralgiach złr. i c. 85, z pepciną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, Ki 
Charchilia z wapnem, żelszem., sodą; «wino chinowa z Cacao Bugeaud, Quina Ląroch. — MĄ 
SZWAJCABSKĄ dla nawa dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le 
karzy. Sposób użycia b prosty, rozgotuwnie się podług przepisu z wodą i wlawszy w fiaszeczkę 
dają się dziecka do picia. Gene blaszanki 1 złr. 50 cent. = INSTRUMENTA chirurgiczne, — K 
D różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pg kowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli wieńce w r/żnych kształtach, -- POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, - 
Sanai. Je Aie mi Hi ka ia pokarmowe dla kobiet, — ERÓTNO. morae 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto iel się 

ani też niemoże powietrze złe Sib forniować, a F I do karmienia dzieci, 2, INOHALATOBY 


do wdychiwań przy -gardlan;ch chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań. gardlanych, m 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania PY Awm U owietrze w pokojach 
Y, — BOUGIE, — ÓDUSZKI KAUC OWE 

ELUSIKI kauczukowo ochraniające bólesne brodawki u kobiet w cząsie karmienia, — RESPIBA 


słabych, — ZONDY żołądkowe; — COATE? 


TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowi 


tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. hej — Wg WKI szklanne 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE m:ciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO- 
MIERZE decimalne dla cznaczenia tersperatury chorych, oraz do kąpieli, — KI de wzmocnienia 
— RURY kauczukowe w różnych 

bościach, SKUBANKA „łócienna, !:b angielska, — REZERWOARBY moczowe, — KANKI kanczu 
owe, — BPECULA itd. — WYTWO::Y TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny d 


farbowania wlosów, Blanc, R nge, pa'fs'ny, wodę kolońską itd. 


Na żądanie przesyła mi) cenni:i !ranco. Ą A 
Zamówienia zaś najwygodniej ze zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia. 


Powyższe środki wyrab a i utrzymuje Józef Trauezyński aptekarz 


pod „łic- 
eons” w Krakowie. (36-15-) 


ARADEMIA MEDYCZNA 
orzekła : 


„Woda mineralna OREZZA 


jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.“ 
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tój wody niemającój sobie równój 
w Europie w leczeniu 
Chorób gastralgioznych, Gorączek, Bladaczki, 
i wszelkich chorób pochodzących z Niedokrwistości. 


Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp Trauczyńskiego i Redyka. __ (154-28 39) 


w połączeniu z odkwa- 
szonem żelazem 


Dia cierpiących na płuca, krtań i dolne części ciała. 


Kąpiele Ober-S$alzbrunn w szłążkich górach. 


Rozsyłka wód podczas całego roku tak/przez nas jakoteż każdy handel wód mineralnych 
Pora od 1 maja do 30 września. Bardzo wielki zakład żętyczny. Obszerne zabudowania 
kąpielowe. Leczenia za pomscą soków roślinnych. Łagodny klimat we wspaniałej okolicy 
górskiej. Wspaniałe przechadzki. : (410-4-4) 

Zarząd zdrojowy księcia Pszczynskiego (Pless.) 


ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTEAU 


(Lauréat de Finstitut de France) 
ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU ab p Aj zostały w szpitalach 
tórzy zalecają je jako skutecz- 


Sprzedaż hurtowa w PARvżu, u p. GLIN et C°, ulica Racine, 44. Dostać można w Kra. 
wszystkich znaczniejszych aptekach, 


Nakładem F. Soenneekesta w Bonn i Lipsku wyszedł: 
Metodyczny wykład F. S$eemneekena dia własnego 
CY Y e sarnonauczenia się, z przedmową tajnego radcy rządowe- 
a lą, go profesora IF. Beuleaux, dyrek. król. akademii 
MAM AS ZA rzemiosł w Berlinie, wraz z 25 piórsmi. EX. wydanie 
Ć gustownie oprawne 2 zł. 60 cent. (wydanie szkolne bez 
; wykładu z piórami 80 cnt.) 


dzinach ćwiczeń, pisać płynnie. 

Pióra do pisanią roadem w 6 prostych i 3 podwójnych grubościach po 25 sztuk 65 ct., proste 
za 12 tuzinów 1 zł. 95 cnt, podwójne za 3 tuziny 1 zł. 65 cnt. (1354-1-) 
Q©d$rzedający otrzymają oryginalny rabat. 

Skład dla Austro-Węgier tylko u B. Tiaub & O0, Wien, I, Esslinggasse 9. 


ces. król. 


Kolej galicyjska 


Nr. 3114 z r. 1877. 


uprzyw. 


(1525-1-2) 
wieszczenie 


Z dniem 27ym czerwca r. b. traci ważność swą XII. Dodatek do taryfy 


kru. Od tegoż dnia przywraca się dla powyższych towarów opłata w myśl 


niemieckich. 


*|dawnój taryfy podług klasy B. względnie: II. w ruchu do stacyj południowo- 


Wiedeń w czerwcu 1877 r. 


Generalna dyrekcya. 


Wykład umożebnia nawet niewprawnych w pisaniu, tem pismem po niewieln gor] 


Karola Ludwika. : 


Biuro umieszczeń | 


Justyny Jędrzejewskićj 


w Krakowie, 
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskiéj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(1088-4-) 


cetnar 


Sok malinowy p 


w aptece w Ropezyeach. (1445 4-4 


POZÈME de SANTÉ LEMAIRE 


DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 
Tm i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA- 
TWARDZENIE najopórczywaze i cłoroby ztąd wy 
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go- 
ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia. 
Dostać można w Paryżu w aptece Lemaire, — 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
ptece p. Redyka. (605-29-52 


DO WYROBU 


ROMU, ŚLIWOWIGY 1 LIKIERÓW 
WÓDCZANYCH 


poleca uznaną jako najlepszą wypróbowaną 


esencyę do rumu i śliwowioy 
tudzież wszelkie rodzaje ulotnych 
olejków 


od wielu lat słynie znowu fabryka ulotnych 
olejków i eseneyj p. f. : 


Jakób Ripper, 


w Wiedniu II, Untere Donaustrasse 31. 
Cenniki darmo, opisy użycia na żądanie. Zamó- 
wienia będą punktualnie za zaliczką i odpowie- 
dnim zadatkiem po najtańszych cenach wykonane. 
Wowóz herbaty i rumu. 
(1328-9-12) 


Dr. Lucyan Zengteller 
Lekarz szpitala w Nowym Sączu, 
mieszka przy ulicy Staro-Sądeckićj L. 267, I piętro 
(dom p. Kaube); ordynuje od 4—5 popożud. /1276-6-6) 


Wiodeń. na jrzetelniejsza I największa 


fabryka 


mebli żelaznych 
Rolohard & Comp., 


w Wiedniu 
IM. Marxergasso Nr. 17, 
poleca się do punktualnej dostawy swych ber- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane conniki rozsyła darmo.  (991-69-149 


ASTHMA 


WBusumeść, ekrypka, stary zada 
wmieme, wszolkie cierpienia kansłów oddechy 
rar; ustopuj bko 'i niezawodnie użycie 
aptekarza, 28 rne de la Monnnie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w alk 
pa „pod Koroną* i z Aoga e 

owie w aptece p. Mikolascha, -—— w Bri- 
denh w aptece pana Kullaka, — w Warszawie v 
kladzie materyałów aptecznych p. Spiess, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (58-23 ) 


EMSKAA 


VIOTORIAQUELLE 


jest najobfitszą w gaz kwąs węglowy i dlatego 
do rozsyłki — do leczniczego użytku w domu — 
ela a door a ze wszystkich emskich źró- 
deł; pije się ją z wielkim skutkiem przeciw cier- 
pieniom nieżytowym wszelkiego rodzaju, 
EMSHIE PASTELA 
(w pieczętowanych pudełkach) 
przeciw cieroieniom szyi i piersi nadzwyczajnie 
skuteczne. Na składzie w Krakowie u W. Gold- 
wassera, J. Goldwassera i J. Wentzla; w Tar- 
nowie u A. Liebschiitza, N. Trauma i H. Alt- 
holza, (1332-2-6) 
König Wilhelms- Felsenquellen, Ems. 


NZVRALGIE, 


" że ohwili ustępują po użyciu Pig dok anèi- 
jnych Dra Cronów. Extad warg w aptae: 


p. Lovassenr, rue de ln Zdonnaie, 28, — si <rakowie 
tą wot p. Trauczyńskiego pod Korong i w spiest 
W. Radyka pod Barankiem na m, Bynku-—** Brodsoi 
. ML Kuliska, -- we Lwowis w sptece p. Piotra 
olnacha, — w -/arszewis w Bkłądzie matorysłów 
aptecznych p. Spiesen, — w Czerniowcsck w aptece 


p. Golichowskiego. 57 23- 


ezmye p. Lorasseur | 


o Radyka 


w wielkim wyborze poleca handel 
Kutrzeby i FEurczyńskiego 


w Krakowie. „(1430-5-12) 
Zamiejscowym posyłają się wzory. 


Sprzedaż domu. 


W Jaśle jest do sprzedania z Wol- 
nej ręki dom frontowy drewniany 
o 5 pokojach z dwoma kuchniąmi i oficyną. Bliższa 
wiadówoćć u pana Władysława Bieliń= 
skiego w Jaśle. (1485-2-8) 


Do Salonu mód 


przy ulicy Szawskiój pod Nm. 223 na 

Ii pi;trze nadszedł Świeży transport $ f= 

peluszy oanryzkieh.  (1476-3-3) 
Kicmentyma Chojecha. 


P A 

Dom na Isze piętro 
„oficyną i ogrodem przy ulicy 
Karmelickióćj pod 1 64 Gm. VII 
jest z wolaśj ręki do sprzedania 
lub do wydzierżawienia. — 

Wiadomość tamże u właśc ciela. 
(1455-4-4) 


a a o i 
Dwa majątki większe 


do sprzedania: 


jeden w powiecie Dąbrowskim, ob- 


wodzie Tarnowskim 2 mile od kolei 
drogą krajową odległy, w obszarze 
przeszło 900 morgów n. 4. gruntu 
pomiedzy tén 80 morgów młodego 
lasu z gorzelnią i propinacygą W 
miasteczku powiatowóm, niosącą 
5000 zir. aw. rocznie; 
drugi w powiecie Krośnieńskim ob- 
wodzie Przemyskim w obszarze 750 
morgów n. a. grantu, pomiędzy 
texit 200 morgów lasu i 50 morgów 
łąk z przepysznym domem mie- 
gzęalnym i bardzo dobremi budyn- 
kami gospodarczemi, mnrowanemi 
oraz propineey4, 
Bliżazój informacyi udzieli p. A dw. 
Dr. Stanisław Tokarz w 
Tarnowie. (1458-8-8-), 


Ważnę dla Dam. 


Herman Rosenblum, 
krawiec damsži, 
przyjmuje wszelkie roboty damskie we- 
dłag najaowszój panującój mody, Tó- 
wnież udziela naski w kroju pod firmą 
M. ROSENBLUM naprzeciw Ś. Piotra 
Nr, 107 ulica Grodzka (1486-2-8) 


E Boz wszelkich kosztów. 


i pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie 
przeszło 100 strońnie obejmujący i liczne- 
mi świadectwami ód szczęśliwie 
ałeczomyci . nadesłanemi.. zaopatrzony 
Wyciąg z „Dra Airy Metody na- 
turalnego leczenia.* Każdy zatem, 
kto o dobroci tej illustrowanej i 
A0QQ stronnic obejmującej książki ory- 
ginalnej (cena 60 cnt. za egz. 
w każdej prawie księgarni na składzie) chce 
się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać 
każe Wyciąg gratisowy z tejże, przez 
Richter’s Verlags - Anstalt (księ- 
garnię nakładową) w Lipsku (Leipzig). & 
Wrińrakowie J. M. Himmelblau. (34-23-) $ 


Stare natural. wino stołowe 


zdrowy napój domowy niepodłegający zepsuciu 
Rozsyłka z dworca kolei za zaliczką kolejową. 
1) Białe stare naturalne wino stoł. 26 c. za litr 
2) Czerwone E ZA UR 
w beczkach po 25, 50, 100 litrów, w butel- 
sach po 7 decil. (dawnej '/ą miary) białe po 
40 c., czerwone po 45 c. z butelką, w skrzy: 
niach po 6, 12, 25 butelek dobrze opakowane. 
Skrzynie i beczki policza się po cenie ko- 
sztu. Również białe naturalne wino stołowe 
z r. 1875 czysto z beczek-ściągnięte, we wła- 
snych lub tutaj nadesłanych beczkach każdą 
żądaną ilość po 18 centów litr na podanych 
werunka h. Łaskawe zamówienia przyjmuje 
wprost Jokame Freiherr Kerg’ 
«che Keli-rei ih Moserm 
Pressburg in Ungarn. (1350-2-3) 


MATTONTS Königs-Bitterwasser 


Naturalna 


Woda gorzka OFNER 


najlepszy i najpewniejszy śro+ek do usunięcia ciągłych zatkań stolca i wszelkich ztąd pochodzą- 


cye 


h chorób bez żadnych złych skutków także po dłuższem używaniu. 


Wiattoni © W ille, c. k. austr. nadworni dostawcy, 
właściciele 6 zjednoczonych źródeł gorzko-słonych w Buda-Peszcie, Dorotheagasse6. 


KAISER 


Odpowiedzialny rządca Józof Łakociński. wag 


QUELLSAŁ% 


(SEL PURGATIF) 


lekko rozwalniający środek w ciągłych zatkaniach stolca po przewlekłych chorobach żołądka, 
wątroby i kiszek. Kńaiserquelle we flaszkach po */, litra, muł mineralny żelłazisty 
do kąpieli i okładów, tug mineralny żełazisty (płynny wyciąg mułowy), sól mmło- 
wa żelazista (suchy wyciąg mułowy). Wygodne, a w swych skutkac 
kąpiele mułowo mineralne prawie dosięgające środki dla zakładów kąpielowych i u- 

żytku domowego, rozsył 
Mattoni & Co., c. k. nadworni dostawcy we 


Przepisy leczenia i broszury darmo. 


Własny skład: w WIEDNIU, Maximiilanstrasse 5 1 Tnokblanben 14. 


i Składy we wszystkich większych składach wód mineralnych w kraju i zagranicą. 


h francensbadzkie 


Franzensbad (w Czechach). 


(99 5-6-7) 


